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2-Ietni plan rozwoju
nauki i techniki

Wicepremier E. Szyr omawia założenia piana

Przystąpiliśmy do realizacji nowego Narodowego Planu 
Gospodarczego. Zagadnienia rozwoju nauki i techniki sta­
nowią część składową tegorocznego NPG. Plan w zakresie 
rozwoju nauki i techniki został po raz pierwszy w tym roku 
opracowany na okres dwuletni 1965—66.Przewodniczący Komitetu Nauki i Techniki, wiceprezes Rady Ministrów — Eugeniusz 

Szyr, udzielił przedstawicielo­wi PAP red. Tadeuszowi Ja- cewiczowi wywiadu, w któ­rym omówił podstawowe zało­żenia i znaczenie tego planu.
— Uchwały IV Zjazdu Par­tii — stwierdził E. Szyr — za­kładają zasadniczą zmianę struktury produkcji naszego

Parlamentarzyści 
fińscy w PolsceNa zaproszenie Prezydium Sejmu przybyła w poniedzia­łek do Warszawy delegacja parlamentu Republiki Finlan­dii.Delegacji przewodniczy prze wodniczący parlamentu Finlan dii — Kauno Kleemola, który przybył wraz z małżonką.Na lotnisku gości witali: marszałek Sejmu — Czesław Wycech wraz z małżonką, po­słowie na Sejm PRL. (PAP)

Racjonalizatorzy HOP meldują

przemysłu techniczną jego gałęzi, woju nauki pierwszym
i rekonstrukcję najważniejszych2-letni plan roz- i techniki będzie Nienaruszony od lat monopol - przełamany

Powitanie delegacji 
polskiej w Moskwie4 bm. przybyła do Moskwy polska delegacja gospodarcza z przewodniczącym Komisji Planowania przy Radzie Mi­nistrów PRL St. Jędrychow- skim na czele.Na Dworcu Białoruskim w Moskwie delegację polską po­witali m. in. zastępca prze­wodniczącego Rady Ministrów ZSRR, przewodniczący Gos- płanu ZSRR P. Łomako, wyż­si urzędnicy tej instytucji oraz ambasador PRL w Zwią­zku Radzieckim Edmund Pszczółkowski. (PAP)

etapem realizacji tych zadań — ma on stworzyć korzystną bazę wyjściową do wykonania przyszłej „5-latkijakości i nowoczesności”. Wy­soki poziom techniczny i wy­soka jakość muszą cechować produkcję zwłaszcza przemy­słu maszynowego, elektrotech­nicznego, hutniczego oraz che­micznego.Wielką wagę przywiązujemy do przeprowadzanej obecnie oceny poziomu technicznego naszych maszyn i urządzeń. Zrezygnowanie z wytwarzania wyrobów przestarzałych, nie­ekonomicznych, porównanie przygotowywanych do pro­dukcji prototypów i konstruk­cji z aktualnym poziomem światowym — to kolejny etap
Dokończenie na str. 2

Iowa i lepsza od „Technologii Bajera' 

meioda produkcji aluminium

Świat potrzebuje coraz więcej aluminium a tymczasem 
rudą do jego produkcji (boksytami) dysponują nieliczne

cytylko kraje, wśród których Jednakże opolscy naukow-Instytutu PrzemysłuWiążących Materiałów w Groszowicach dokonali praw­dziwego wyczynu, przełamu­jąc — nienaruszony od dłu­
gich lat — monopol światowy 
„Technologii Bajera” na uzys­kiwanie surowca do alumi­nium. Udowodnili oni, i to w skali przemysłowej, że srebr­ny metal można wydobywać nie tylko z boksytów, ale i z pospolitych łupków węglo­wych oraz z margla. Tych zaś surowców nie brakuje nam-

niestety brak Polski.
Od odkrycia do wyników prze­

mysłowych droga nie była łatwa. 
Recepta zdała jednak egzamin u 
technologów i u ekonomistów — 
okazując się w pełni opłacał- 
n ą. Jest ona oparta o tzw. 
metodę zasadową. W Groszowi­
cach zakończono właśnie wszech­
stronną analizę wyników techni­
czno _ ekonomicznych prowadzo­
nej w ten sposób w cementowni 
„Groszowice” produkcji tlenku 
glinu. Analiza ujawniła, iż o- 
trzymuje się go za taką samą 
ilość złotówek, jaką trzeba zapła­
cić za dolary na import tego su­
rowca do wytwarzania alumi­
nium. Choć więc ilość złotówek 
wydawanych nie zmniejszyła się 
— to jednak dzięki każdej tonie 
uzyskanej w Groszowicach zosta­
wiamy w kraju 95 dolarów, tyle 
bowiem kosztuje tlenek.Jednak już po wybudowaniu większej jniż w. Groszowicach wytworni tlenku glinu — koszt jego wytwarzania spad-

nie o połowę i będzie da­lej zmniejszać się w miarę rozwoju tej produkcji. Żywe zainteresowanie specjalistów
Dokończenie na str. 2

W 4 latach-58 min złW 1960 roku, w odpowiedzi na apel racjonalizatorów Hu­ty im. Lenina, racjonalizato­rzy „Cegielskiego” podjęli zo­bowiązanie, iż do końca bie­żącej 5-latki, zgłoszą wnioski przysparzające produkcji 50 milionów złotych oszczędno­ści.Pierwszy rok realizacji te­go zobowiązania przyniósł 15,7 min. zł. W połowie roku 1962, z okazji V Kongresu Związ­ków Zawodowych, cegielsz- czacy podwyższyli swe zobo­wiązanie do 55 min. złotych a następnie — dla uczczenia XX-lecia Polski Ludowej i IV Zjazdu partii — podnieśli go o dalsze 3 min. zł. W sumie zobowiązali się więc zaoszczę dzić w bieżącej 5-latce — 58 min. złotych.Zobowiązanie to zostało zre­alizowane rok przed termi­nem, z nadwyżką 400 000 zL Do końca grudnia przyszłego roku, racjonalizatorzy Cegiel­skiego mają szanse przekro­czyć swe zobowiązanie o przy najmniej 15 min. zł. (pch)
a prz.a Zupowa camanta

Demonstracja studentów 
i buddystów w Sajgonie
Rząd ZSRR o syiuacji w Indochinach

Ponad tysiąc studentów i buddystów uczestniczyło w po­
niedziałkowych demonstracjach antyrządowych w Sajgo- 
nie.
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W pierwszych dniach nowego ro 
ku nie słabnie zatłoczenie przy na 
brzeżach naszych portów. W obu 
naszych portach Gdyni i Gdańsku 
notuje się duży ruch statków. W 
porcie gdyńskim Nowy Rok wi­
tały 32 statki, które zajęły wszy­
stkie woine miejsca przy nabrze- 
żach portowych. Port nie prze­
rwał pracy nawet w noc sylwe- 
Strową. W Gdańsku 1.1.1965 r. 
stało przy nabrzeżach portowych 
35 statków. I tutaj również wre 
praca przy przeładunkach. Na 
zdjęciu: w porcie gdyńskim — 
wyładunek rudy ze statku „Przy­
szłość" j załadunek statku „Słocz 
niowiec" węglem dla Finlandii.

Caf — fot. Uklejewski

Znów niezaładowane 
wagony na bocznicach
Po rekordowych załadunkach w 

ostatnich dniach starego roku _  
30 grudnia po raz pierwszy w hi­
storii PKP załadowano 50 tys. wa 
gonów — tempo tego rodzaju prac 
znacznie osłabło. Wprawdzie 1 sty 
cznia wykonano niski świąteczny 
plan, lecz już w następnych 
dniach — ponad 16 tyś. wagonów 
pozostało na bocznicach niezałado 
wane.

W związku z tym PKP przypo­
minają swym klientom o ciążą­
cym na nich obowiązku termino­
wego załadunku podstawionych 
wagonów. W przeciwnym wypad­
ku może to doprowadzić do spię­
trzenia przewozów w końcu mie­
siąca, co odbije się na termino­
wości dostaw. (PAP)

Bonn zawiedzione stanowiskiem ISA

Istotne różnice zdań między krajami 
zachodnioeuropejskimi

Koła zachodnioniemieckie w Waszyngtonie przyjęły z wy­
raźnym niezadowoleniem i zaniepokojeniem nieoficjalne 
wypowiedzi przedstawicieli administracji, wyrażające ne­
gatywne stanowisko wobec jakichkolwiek nowych inicjatyw 
w sprawie zjednoczenia Niemiec.Niezadowolenie NRF wyni­ka z tego, że sojusznicy za­chodnioeuropejscy nie spieszą się z uzgodnieniem wspólnej pozycji w takich kwestiach, jak zagadnienie granic, utwo­rzenie strefy bezatomowej i „disengagement” w Europie środkowej oraz bezpieczeń­stwa europejskiego.W sprawach tych, jak przy- znaje się, zachodzą istotne różnice zdań między krajami Europy zachodniej. Francja uznała oficjalnie granicę na Odrze i Nysie, a Anglia popie­ra rozmaite kroki w sprawie „disengagement”.Pozycję Waszyngtonu trak­tuje się jako dowód, że admi­nistracja zaczyna w tych kwe­stiach zajmować bardziej rea­listyczne stanowisko i chcia- łaby unikać propagandowych posunięć, które mogłyby u- trudnić ogólniejsze rozmowy między Wschodem i Zacho-

dem, • nie zowanego kania na blu.Koła
wyłączając fawory- przez Anglię spot- najwyższym szcze-zachodnioniemieckieprzyznają, że stanowisko Wa­szyngtonu stanowi przykrą niespodziankę dla rządu boń- skiego. Nieodpowiedzialna pro 

pozycja gen. Treitnera w 
sprawie utworzenia na wschód 
niej granicy NRF pasa min 
atomowych została chłodno 
przyjęta przez Stany Zjedno­
czone, które jednocześnie prze stały aktywnie popierać kon­cepcję WSN. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM w dniu 5 bm. 

przewidywany jest po przejścio­
wym rozpogodzeniu od północne­
go zachodu wzrost zachmurzenia 
i przelotne opady śniegu i deszczu. 
Temperatura maksymalna od plus 
3 st. do ok. zera. Wiatry umiar­
kowane.

„Spotkanie z Polską”
W Duesseldorfie ukazał się szó­

sty zeszyt „Begegnung mit Bo­
leń’’ („Spotkanie z Polską”) — pi­
sma wydawanego przez „Niemiec 
kie Towarzystwo do spraw Wy­
miany Kulturalnej i Gospodar­
czej z Polską”.

Ofiary katastrof
Według ostatnich doniesień, pod 

czas trzydniowego weekendu no­
worocznego w USA, w katastro­
fach drogowych poniosło śmierć 
439 osób. Uważa się, iż liczba ta 
nie jest ostateczna.

Wracają do domu
Jak podało Radio Algierskie, 20 

osób, które stanęły po stronie 
kontrrewolucji w rejonie Tizi 
Uzu (Kabylia), oddało się w ręce 
sił porządkowych i powróciło do 
swych domów. Również w rejo­
nie Fort Geydon porzuciło szere­
gi kontrrewolucjonistów 6 osób.

Nie wycofają się
Występując w programie telewi­

zyjnym poświęconym wydarze­
niom politycznym w roku ubie­
głym, amerykański sekretarz 
stanu Rusk wykluczył możliwość 
wycofania się Stanów Zjednoczo­
nych z Wietnamu Południowego.

Cel: unia z Grecją
Prezydent Cypru Makarios w 

przemówieniu wygłoszonym w 
Nikozji oświadczył, iż ostatecznym 
celem walki prowadzonej przez 
Greków cypryjskich jest unia z 
Grecją. Podkreślił on iż poro­
zumienia z Zurychu i Londynu, 
które zostały narzucone Cyprowi, 
muszą być uważane jako nieist­
niejące.

Odlot spadochroniarzy
W związku z zaostrzeniem sto­

sunków między Indonezją a Ma- 
lajzją, z W. Brytanii do Singa­
puru odleciała druga grupa spa­
dochroniarzy brytyjskich.

Napad rabunkowy
9 uzbrojonych bandytów splą­

drowało kilka biur w 25-pię- 
trowym, gmachu położonym w 
centrum Nowego Jorku. Skradli 
oni różne towary wartości ponad

, 10 tys. dolarów.

Demonstranci zebrali się na nabrzeżu portowym wokół budynku, gdzie miała odbyć się rozprawa nad czteroma działaczami studenckimi. Na­cierając na demonstrantów bagnetami wojsko zmusiło ich do opuszczenia nabrzeża, po czym demonstranci uformo­wali pochód, który przeszedł głównymi ulicami miasta, kie­rując się do siedziby przy­wódców buddyjskich, oddalo­nej o 5 km od centrum Saj- gonu-Korespondent Agencji AP zwraca uwagę, że po przejściu tłumu na wszystkich samo­chodach, autobusach i • ścia­nach domów pojawiły się ha­sła antyrządowe i antyamery- kańskie. Wspomina też o kil­ku starciach z policją.Według Reutera, część de­monstrantów udała się w kie-

Poznańskie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego, bu­
duje na Głównej potężne zbior­
niki stacji przesypowej cementu. 
Podobne stacje buduje się w 
całym kraju. Cement przewożony 
będzie luzem specjalnymi wago­
nami, z cementowni do stac^ 
przesypowych, a stad specjalny­
mi samochodami-cysternami do 
przenośnych zbiorników na bu­
dowach. Robotników przeładun­
kowych zastąpi sprężone powie­
trze. W ten sposób, gospodarka 
narodowa zaoszczędzi tysiące ton 
papieru zużywanego dotychczas 
do produkcji papierowych wor­
ków. Zaoszczędzi się także na 
budowie prowizorycznych maga­
zynów, na robotach przeładun­
kowych i na samym cemencie. 
Papierowe worki często bowiem 
w czasie transportu pękaia i nie 

chronią przed wilgocią.
Fot. — K. Przychodzkl

runku ambasady skiej, ale została przez policję.Rząd radziecki poniedziałek, że
amerykań- zatrzymana

oznajmił w całkowiciepodziela zaniepokojenie rzą­du DRW „z powodu obecnej sytuacji w Indochinach, wy­nikłej wskutek agresywnych posunięć USA i ich ingerencji w sprawy narodów Wietnamu, Laosu i Kambodży.”.Minister spraw zagranicz­nych ZSRR, Andrzej Gromy- ko oświadczył w odpowiedzi na depeszę ministra spraw zagranicznych DRW, Xuan Thuy, że ZSRR popiera zde­cydowanie walkę narodowo­wyzwoleńczą ludności Połud­niowego Wietnamu.Pismo Gromyki ostro potę­pia prowokacyjne posunięcia USA wymierzone przeciwko nienaruszalności terytorialni DRW.Rząd radziecki uważa — pi- sze Gromyko — że wszyscy uczestnicy porozumień genew­skich obowiązani są „podjąć niezbędne kroki i udaremnić niebezpieczne plany soldateski amerykańskiej, zmierzając * do rozszerzenia agresywnej wojny w Indochinach”. (PAP)

Indonezja jeszcze 
nie zadecydowała...Jak donoszą agencje zachód nie z Kuala Lumpur, w ponie­działek zebrał się tam na nad­zwyczajnym posiedzeniu gabi­net Malajzji, aby rozważyć zapowiedź Indonezji wystą­pienia z ONZ. Premier Tung- ku Abdul Rahman poinformo­wał, iż na posiedzeniu posta­nowiono m. in. przyspieszyćdalsząJeśli wiedź

rozbudowę armii.chodzi o samą zapo* wystąpienia Indonezjiz ONZ, to brak było w ponie­działek informacji na tematostatecznego załatwieniasprawy, legaćja żyła w piśmie.
W każdym razie indonezyjska nieONZ rezygnacji

tej de- zło-naWedług tutejszych ponie­działkowych informacji pra­sowych, zwracał uwagę fakt, że wśród 115 flag członków ONZ przed siedzibą tej orga­nizacji powiewała również flaga indonezyjska. (PAP)
PORAŻKA PILEJCZYK

W Zakopanem zakończyły się 
dwudniowe zawody w jeździe 
szybkiej na lodzie. Wielobój se­
niorek wygrała Mroske przed Błoń 
ską i Pilejczyk; wielobój męż­
czyzn: 1) Kuch, 2) Święcicki, 3) 
Kowalczyk; wielobój juniorek wy 
grała H. Kulpa a juniorów W. 
Ryś.
KANADA — CZECHOSŁOWACJA 

4:2
Międzypaństwowe spotkanie w 

hokeju na lodzie rozegrane w 
Winnipeg między Kanadą i Cze­
chosłowacją, zakończył^ się zwy­
cięstwem Kanady 4:2.



Unowocześiuamy hodowlę

Mieszanki coraz popularniejsze
Jedynym reprezentantem narodu 

są władze Chińskiej Republiki Ludowej
Sprawozdanie Czou En-laja o pracy rządu CliiłL

Przemysłowe mieszanki paszowe zdobywają sobie wśród 
wielkopolskich hodowców zwierząt coraz większą popular­
ność. Świadczą o tym liczby porównawcze z dwóch ostat­
nich lat. W roku 1963 gminne spółdzielnie rozprowadziły 
ogółem w naszym województwie 280 000 ton mieszanek, a w 
następnym 346 000 ton. Poza
zaopatrywane oddzielnie.Wzrosła również w tym sa­mym okresie wymiana zboża na mieszanki paszowe z 4577 w 1963 do 19 000 ton w roku ubiegłym. Jeszcze większy stosunkowo wzrost notujemy w powiatach eksperymental­nych: Gostyń i Kościan, które przechodzą na całkowite kar­mienie inwentarza paszami przemysłowymi. W minionym roku sprzedano w tych powia­tach w zamian za zboże 2354 tony mieszanek, gdy w 1963 roku tylko 400 ton. A więc Wzrost pięciokrotny.Ciągłość dostaw zapewniały rolnikom geesowskie mieszal­nie pasz w liczbie 30, które łącznie wyprodukowały 193 000 ton — o 4000 ton więcej niż planowano. Przekroczenie na­stąpiło dzięki zobowiązaniu pracowników Działu Pasz WZGS-u, którzy podjęli je dla uczczenia IV Zjazdu PZPR i 20-lecia Polski Ludowej. Resz­ta sprzedanych w ub. roku pasz pochodziła z wytwórni „Bacutil”, a częściowo z in­nych województw.Rytmiczność zaopatrzenia rolnictwa w pasze przemysło­we zapewniona będzie rów­nież w roku bieżącym, bowiem nasze GS-y uruchamiają 4 dalsze mieszalnie. Zacznie także produkować pasze treś­ciwe i koncentraty duża wy­twórnia „Bacutilu” w Kali­szu. Poza tym będziemy mie­li więcej własnych mączek mięsno-kostnych, gdyż wy-
89 Kongres USA 
rozpoczął obradyW poniedziałek w południe rozpoczęła się pierwsza sesja 89 Kongresu USA, poświęcona głównie sprawom procedural­nym. W wyniku listopado­wych wyborów demokraci mają w obu izbach znaczną przewagę. Pierwszym punk­tem porządku dziennego było zaprzysiężenie 9 nowych se­natorów i 81 nowych człon­ków Izby Reprezentantów.W poniedziałek odbyła się przed gmachem Kongresu de­monstracja przedstawicieli „Demokratycznej Partii Wol­ności” z Missisipi przeciwko zatwierdzeniu mandatów 5 kongresmcnów wybranych w tym stanie. Demonstranci są zdania, że wybór ich był nie­legalny, gdyż Murzyni z Missi­sipi pozbawieni byli możności glosowania, toteż domagają się, by specjalna komisja roz­patrzyła tę sprawę przed za­przysiężeniem. (PAP)

2-letni plan rozwoju nauki i techniki
Dokończenie ze str. 1pracy nad torowaniem drogi do zastosowania szczytowych osiągnięć współczesnej tech­niki.W ciągu miesiąca po zakoń­czeniu pracy komisji dokonu­jących trwającego obecnie przeglądu prototypów i doku­mentacji technicznej — przy­stąpi się do generalnej oceny wyników oraz do ustalenia środków zapewniających szyb­sze uruchomienie produkcji seryjnej wyrobów odpowiada­jących kryteriom poziomu technicznego i jakości.

— Jakie nowe konstrukcje, 
technologie itp. — zawarte w 
planie 2-letnim — zasługują 
na szczególną uwagę ze wzglę 
du na ich gospodarcze znacze­
nie?— Przemysł maszynowy i e- lektryczny podejmie w tych 2 latach produkcję kilkuset no­wych typów maszyn i urzą­dzeń, z których ok. 70 zaliczyć trzeba do szczególnie waż­nych. Znajdą się wśród nich maszyny energetyczne dużej mocy, wysokosprawne, urzą­dzenia i obrabiarki, środki transportowe oraz sprzęt elek­trotechniczny i teletechniczny. Można tu np. wymienić nowo­czesne obrabiarki różnych ty­pów: do obróbki plastycznej, agregatowe i inne. Zastoso­wanie nowych, bezwiórowych

PGR-ami oczywiście, które są mienione wyżej przedsiębior­stwo przewiduje uruchomienie kilku nowoczesnych zakładów utylizacyjnych, przerabiają­cych na mączkę odpady po­ubojowe i padlinę.Jak z tych informacji wy­nika, jadłospisy dla bydła, trzody chlewnej i drobiu bę­dą coraz bardziej urozmaico­ne, a przede wszystkim wzbo­gacone w białko, witaminy, antybiotyki i składniki mine­ralne. (kj)
To ich boli...

Szczególna 
interwencja

Niedawno senator — mer mia­
sta Givors w departamencie 
Rhone, C. Vallin, otrzymał list od 
konsula NRF w Lyonie, dr. Holza, 
z zapytaniem, ile jest prawdy w 
pogłoskach, jakoby Givors utrzy­
mywało bliźniacze więzi z mias­
tem Dobeln, położonym w Sakso­
nii, „w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej’’.

„Crdyby okazało się — jak przy 
puszczam — że jest to wiadomość 
fałszywa, uczynię wszystko, aby 
została ona sprostowana” — zao­
fiarował się konsul. Władze mia­
sta pozostawiły list bez odpowie­
dzi. Senator — mer Givors po pew 
nym czasie odpisał:

„Natarczywość ta przywodzi na 
myśl nam, którzy niedawno ob­
chodziliśmy 20 rocznicę wyzwole­
nia, bardzo nieprzyjemne wspom­
nienia. Pragnąłbym dodać, że nie 
odpowiada nam ani świadoma 
ślepota, która każę panu przeczyć 
istnieniu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, ani też antyra­
dziecki ton pana sformułowań”.

„Aby zaś w pełni pana poinfor­
mować, potwierdzam, że istotnie 
Givors ma zaszczyt utrzymywać 
więzy bliźniacze z miastem Do­
beln w Saksonii, która — jak pa­
nu doskonale wiadomo — jest czę 
ścią Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej”.

*
Socjaldemokraci podnieśli w 

Bonn alarm: Francja zacieśnia co 
raz bardziej współpracę gospodar 
czą z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną. (W Paryżu istnieje 
— jak wiadomo — placówka NRD, 
będąca jak gdyby przedstawiciel 
stwem handlowym tego kraju we 
Francji). W takim właśnie duchu 
zamieszczony został w7 poniedział­
kowym numerze organu socjalde­
mokratów „SPD — Pressedienst” 
oraz powtórzony w specjalnym o- 
świadczeniu prasowym rozkolpor­
towanym wśród dziennikarzy akre 
dytowanych w stolicy NRF, wiel­
ki artykuł redakcyjny, wyliczają­
cy długą listę zarzutów, mają­
cych być dowodem, iż Francja, 
mimo że jest sojusznikiem Bonn, 
wbrew NRF i nie informując 
wcale NRF, rozwija bardzo Inten 
sywnie wymianę handlową z 
NRD. (PAP)

metod dokładnego wykony­wania części maszyn — jak np. obróbka plastyczna me­tali metodą wybuchową — po­winno przynieść obniżenie ko­sztów własnych wyrobów pro­dukowanych w sposób mało- seryjny o 40—60 proc, pod­wyższenie ich jakości i osz­czędność materiałów. Planuje się też szersze stosowanie u- rządzeń plazmowych do cięcia i spawania metali, a także prace nad wprowadzeniem lu­towania ultradźwiękami.Inny kierunek — automaty­zacja procesów wytwórczych — to przede wszystkim prace nad międzynarodowym syste­mem regulacji „URŚ” oraz za­stosowanie maszyn matema­tycznych dla przetwarzania danych w procesach produk­cyjnych. M. in. wrocławska fabryka „Elwro” wykona mo­del odmiany maszyny cyfro­wej „Odra - 1003”, przystoso­wanej do sterowania procesa­mi produkcyjnymi.Szczególnie poważne zada­nia stoją przed chemią, a zwłaszcza przed tymi jej dzie­dzinami, które warunkują po­stęp chemizacji w gospodarce i umożliwiają szersze zastoso­wanie tworzyw sztucznych.
— Czego może oczekiwać 

gospodarka i konsument — 
po pełnej realizacji tego pla­
nu?— Nasze zamierzenia mają określony cel i skutek ekono-

Premier ChRL, Czou En-laj, wygłosił na I sesji Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych (parla­
mentu) trzeciej kadencji sprawozdanie o pracy rządu.Premier wspomniał na wstę­pie o trudnościach przeżywa­nych przez gospodarkę chiń­ską w poprzednim okresie, po czym oświadczył, że naród chiński w ciągu ostatnich czte­rech lat umocnił osiągnięcia poprzednich trzech lat wielkiej ekspansji, naprawił niedociąg­nięcia i błędy w pracy, poko­nał liczne przeszkody, umocnił system komun ludowych i stwo rzył podstawy przyszłego roz­woju budownictwa socjalistycz nego w Chinach.Czou En-laj zakomunikował, że w kraju nastąpił ogólny wzrost produkcji rolnej i prze myślowej. W rolnictwie po ko­lejnym wzroście produkcji w latach 1962 i 1963 i jeszcze lep­szych zbiorach w roku 1964, produkcja rolna osiągnęła po­ziom wysokiego urodzaju. Produkcja przemysłowa była w roku 1964 o przeszło 15 pro­cent większa niż w 1963.
Rada Gospodarki 

Materiałowej 
już działaPowołana w drugiej połowie ub. roku Rada Gospodarki Ma teriałowej przy Komisji Pla­nowania rozpoczęła praktycz­ną działalność.Ostatnio odbyło się drugie posiedzenie plenarne rady, na którym omówiono realiza­cję zarządzenia Prezesa Rady Ministrów w sprawie uspraw­nienia obrotu artykułami za­opatrzenia materiałowo - tech­nicznego. Ustalono również plan pracy rady na br.

____________ PAP

nienaruszony od lat 
monopol - przełamany

Dokończenie ze str. 1z różnych krajów naszą me­todą pomnaża fakt, iż po­zwala on przy „jednym ogniu upiec dwie pieczenie”, okazu­jąc się tym samym lepszą od bajerowskiej, która wytwa­rza z rudy bezużyteczny od­pad, tzw. czerwony szlam.
Natomiast odpad powstający 

przy naszej metodzie jest szla­
chetnym surowcem, o właściwoś­
ciach pozwalających zmieniać go 
w najwyższej jakości cement 
szybkosprawny tzw. super. I ten 
fakt został także sprawdzony w 
skali przemysłowej. (PAP)

miczny i społeczny. Nie roz­wijamy przecież techniki dla techniki. Dlatego też spodzie­wamy się, że w ciągu 2 na­stępnych lat gospodarka nasza zmniejszy w pewnym stopniu dystans dzielący ją od wysoko rozwiniętych krajów świata i uzyska lepsze warunki startu do zadań zakreślonych na ko­niec 1970 r.Znacznie szerszy i wyższy jakościowo wybór wyrobów otrzymają też konsumenci. Wspomnę tu choćby np. o pra­cach nad nowymi typami od­biorników radiowych (stereo- fonia) i telewizorów na tran­zystorach, o pracach nad auto­matyzacją międzymiastowej łączności telefonicznej, wpro­wadzeniem do produkcji zmo­dernizowanych typów samo­chodów osobowych i autobu­sów, elektryfikacją kolei i wprowadzeniem lokomotyw dieslowskich oraz nowych, komfortowych wagonów oso­bowych przeznaczonych do jazdy z dużą szybkością.Liczymy więc, że wykona­nie zadań 2-letniego planu roz woju nauki i techniki przynie­sie całemu krajowi poważne korzyści. Nauka i technika występuje tu bowiem jako po­tężna siła napędowa, która po­mnaża pracę społeczeństwa, podnosząc jego materialny, społeczny i kulturalny poziom.PAP

W ciągu ostatnich kilku lat Chiny skoncentrowały się głównie na umocnieniu rolnic­twa. W połączeniu ze wzrostem produkcji przemysłowych ar­tykułów konsumpcyjnych przyniosło to poprawę warun­ków bytu w miastach i na wsi.Co się tyczy przemysłu, to Chiny — jak oświadczył Czou En-laj — mogą obecnie cał­kowicie polegać na własnych siłach, jeśli chodzi o projekto­wanie i budowę dużej ilości poważnych, nowoczesnych przedsiębiorstw przemysło­wych oraz wielkich maszyn i sprzętu o wysokiej jakości i precyzji.W roku 1965 produkcja rol­nictwa chińskiego ma wzros­nąć w porównaniu z rokiem 1964 o ok. 5 proc., a produkcja przemysłowa o ok. 11 proc.
Mówiąc o osiągnięciach, 

Czou En-laj stwierdził, że 
Chiny same wyprodukowały 
bombę atomową.Z kolei premier ChRL omó­wił sytuację międzynarodową i przedstawił ogólne zasady chińskiej polityki zagranicz­nej.Premier oświadczył, że „im­perializm amerykański jest najzacieklejszym wrogiem po­koju światowego i głównym filarem wszystkich sił reak­cyjnych na całym świecie”. Jeżeli USA rozszerzą wojnę w Indochinach, Chiny nie pozo­staną bezczynne. „Tego rodzą ju krok — dodał Czou En-laj — przyniósłby USA tylko jesz cze bardziej katastrofalną po­rażkę. Naród chiński zdecy­dowanie popiera sprawiedliwą walkę ludności Wietnamu, Laosu i Kambodży. Chiny do­magają się rozwiązania pro­blemu Indochin zgodnie z u- kładami zawartymi na dwóch konferencjach genewskich”.Czou En-laj potępił także ostro imperializm USA za agre sję zbrojną przeciwko Kongu.Czou En-laj napiętnował amerykański plan utworzenia wielostronnych sił atomowych i jądrowych NATO, stwierdza jąc, że jest to istotny krok w kierunku nuklearnego uzbro­jenia militarystów zachodnio- niemieckich.„Naród chiński — powie­dział Czou En-laj — zdecydo­wanie popiera sprawiedliwą walkę NRD przeciwko zaku­som imperializmu amerykań­skiego, który podsyca milita- ryzm i rewizjonizm zachodnio- niemiecki; naród chiński wy­powiada się za zawarciem trak tatu pokojowego z Niemca­mi”.

Premier oświadczył, iż rząd 
ChRL jest jedynym legalnym 
rządem reprezentującym cały 
naród chiński i dodał, że żad­
na inna osoba albo grupa, pod 
jakąkolwiek bądź nazwą, nie 
może reprezentować Chin al­
bo części terytorium chińskie­
go i zajmować z tego tytułu 
miejsce w ONZ.Nawiązując do rozmów chiń- sko-amerykańskich, premier Czou En-laj powiedział, że Chiny obstają zdecydowanie przy tym, iż wszystkie siły ob­ce powinny być usunięte z Tajwanu i Cieśniny Tajwań­skiej; zanim to nie nastąpi,

Remilitaryzacja 
morska w JaponiiW stoczni japońskiego kon­cernu Micubisi Dzosen w Na­gasaki dobiega końca budo­wa niszczyciela „Amacuka- dze” o wyporności przeszło 3 tys. ton, wyposażonego w naj­nowsze pociski przeciwlotni­cze „Tartar”.Załogę okrętu ma stanowić 290 ludzi. 70 z nich, mających zajmować się obsługą wyrzut­ni rakietowych, przeszkolono w USA. (PAP) /

„Koziołki"
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oraz liczba dodatkowa 18
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oraz liczba dodatkowa 32 

załatwienie konkretnych za­gadnień w stosunkach chińsko- amerykańskich nie wchodzi w rachubę.Na temat stosunków chiń- sko-radzieckich premier po­wiedział m. in.: „Jesteśmy 
niezłomnie przekonani, że żad­
ne siły nie zdołają podważyć 
wielkiej jedności łączącej na­
rody Chin i Związku Radziec­
kiego, wielkiej jedności naro­
dów obozu socjalistycznego”.Premier stwierdził, że pozy­cja Chin w życiu międzynaro­dowym umocniła się, a ich wpływy wzrosły. Premier za­komunikował, że ChRL utrzy­muje stosunki dyplomatyczne z 50 krajami, zaś stosunki han­dlowe i kulturalne z przeszło 120 krajami i regionami.

PAP

Oświadczenie 
rzecznika MSZ DRWRzecznik ministerstwa spraw zagranicznych Demo­kratycznej Republiki Wietna­mu złożył 4 bm. oświadczenie dla prasy, które głosi m. in.:Jak wynika z ostatnich wia domości władze Korei Połud­niowej rozpatrują obecnie sprawę wysłania do Wietna­mu Południowego swych wojsk na pomoc Sajgonowi w walce z partyzantami południowo-wietnamskimi, a USA wyraziły gotowość dopo- możenia w transporcie tych wojsk.Fakt ten — podkreśla oświadczenie — potwierdza istnienie sojuszu wojskowego między władzami Sajgonu i Korei Południowej, co jest całkowicie sprzeczne z Ukła­dami Genewskimi z 1954 ro­ku dotyczącymi Indochin.Rząd DRW zdecydowanie potępia nowe niebezpieczne plany USA i ich lokajów i wyraża przekonanie, że ta nowa awantura nie uratuje USA od haniebnej klęski w Wietnamie Południowym.

PAP

Poznańska Filharmonia kon certowala niedawno w Rumu­nii, skąd wjaśnie przysłano szereg recenzji, jakie ukazały się w tamtejszych gazetach. Drukujemy poniżej kilka frag mentów z tych obszernych i entuzjastycznych artykułów. Oto co pisał po występach naszej orkiestry „Czerwony 
Sztandar” (krytyk Viozel Cor- ma):

„Sala Rumuńskiego Ateneum o- 
kazała się zbyt szczupłą w czasie 
koncertu zespołu z Poznania. 
Wszechstronnie zestawiony pro­
gram dał nam odpowiednie po­
jęcie o polskiej literaturze mu­
zycznej czasów dawniejszych i o- 
becnych. Przekonaliśmy się, że

poszukują:

MO poszukuje
Organa Milicji Obywatelskiej

GARBIEC Mieczy­
sława, s. Błażeja i 
Władysławy z d. Wa 
las, ur. 26. 5. 1925 r. 
Mysłowice, ostatnio 
zamieszkałego Elb­
ląg ul. Związku Ja­
szczurczego nr 19 m. 
nr 2.

Rysopis: wzrost
160 cm, szczupłej bu 
dowy ciała, twarz

pociągła, oczy niebieskie, włosy 
jasno blond czesane do góry, lek­
ko łyteawy, czoło wysokie, uszy 
duże 4- obstające, na prawym po­
liczku blizna.

Wymieniony poszukiwany jest 
przez Prokuraturę Wojewódzką w 
Olsztynie listem gończym nr II. 
Ds. 48/63 z dnia 9. 12. 1964 r. za do­
konywanie włamań do obiektów 
uspołecznionych i inne kradzie­
że.

Osoby, które znają miejsce po­
bytu poszukiwanego, proszone są 
o powiadomienie najbliższej jed­
nostki Milicji Obywatelskiej.

Równocześnie ostrzega się, że 
za ukrywanie poszukiwanego lub 
udzielanie mu pomocy, grozi kara 
pozbawienia wolności do lat 5.

iimiiiiHiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimimimiiiiiimm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Janusz Marchlewski.

Rowy rząd chińskiOgólnochińskie Zgromadze­nie Przedstawicieli Ludowych zatwierdziło w poniedziałek skład nowego rządu chińskie go, przedstawiony przez pre­miera Czou En-laja.W rządzie, w którym zasia da 16 wicepremierów i 46 mi­nistrów oraz przewodniczą­cych komisji rządowych za­szły bardzo niewielkie zmia­ny. Czen I pozostał wicepre­mierem i ministrem spraw zagranicznych, a Lin Piao — — wicepremierem i mini­strem obrony narodowej. Prze wodniczącym Państwowej Ko misji Planowania jest nadal wicepremier Li Fu- czun, a przewodniczącym Państwowej Komisji Gospodarczej wice­premier Po I- po. (PAP)1 .............-
Japończycy żądają 
zwrotu OkinawyZgromadzenie Ustawodaw­cze Wysp Riukiu (Okinawa) jednomyślnie zaaprobowało rezolucję domagającą się zwrotu Japonii tych wysp, które znajdują się pod' admi­nistracją amerykańską. Pro­jekt rezolucji wysunęli wspól­nie przedstawiciele wszystkich partii reprezentowanych w zgromadzeniu.Mimo, iż od chwili zakończe­nia wojny minęło już blisko 20 lat — stwierdza rezolucja — Okinawa wciąż jeszcze znaj duje się pod zarządem ame­rykańskim. Rezolucja domaga się, by premier Japonii zażą­dał od USA jak najszybszego zwrotu tych wysp, jak rów­nież rozszerzenia praw władz terenowych do samorządu.PAP

Zdecydowane „nie” 
próbom nuklearnymFrancuski lotniskowiec „Je- anne d’Arc” w towarzystwie niszczyciela zawinął 4 bm. do portu Sydney (Australia). Zgromadzeni w porcie demon­stranci wznosili okrzyki, w których domagali się zrezyg­nowania z przygotowywanych przez Francję prób z bronią nuklearną, które mają być do­konywane niedaleko Australii.Grupa oburzonych sydnej- czyków podeszła do statków wołając: „nie” próbom fran­cuskim, „precz z bombą ato­mową”. (PAP)

Echa występów 
zagranicznych

Filharmonii Poznańskiej
Filharmonia Poznańska jest or­
kiestrą pierwszorzędną, obfitują­
cą w instrumentalistów poważ­
nych i technicznie pewnych, nad 
którymi dominuje ręka pewna i 
kompetentna, prawdziwa osobo­
wość artystyczna — kompozytor i 
dyrygent Witold Krzemieński”.

„Informacja Bukareszteń­
ska” donosi (Radu Gięciu):

„Pośrodku programu złożonego 
z dzieł polskich orkiestra odtwo­
rzyła Uwerturę Koncertową G. 
Enescu — kurtuazyjny gest gości 
w stronę gospodarzy. Wdzięczna 
publiczność gorąco oklaskiwała 
zespół poznański i dyrygenta 
Krzemieńskiego, reprezentantów 
sztuki o bardzo wysokim pozio­
mie”.

„Rominie Libere” (krytyk M. Merbe):
„Działająca od roku 1947 orkie­

stra jest dowodem rozmachu kul­
turalnego, który usytuował Poznań 
jako ważne centrum muzyczne, 
ośrodek wysokiej kultury sym­
fonicznej, miejsce spotkań mię­
dzynarodowych festiwali”, (kn)

Sadysta utopił 
5-mies'ęczne dziecko

Pod koniec listopada mieszkań­
cy Bratysławy poruszeni zostali 
głęboko tajemniczym zniknięciem 
5-miesięcznego chłopczyka, Lubo- 
sa Kovacka. Nieznany sprawca 
porwał dziecko z wózka w mo­
mencie gdy 21-letnia matka we­
szła na kilka minut do drogerii 
znajdującej się w samym centrum 
miasta. Po kilkutygodniowych po­
szukiwaniach udało się milicji 
wyjaśnić okoliczności porwania i 
aresztować przestępcę.

W wyniku śledztwa stwierdzono, 
że przestępca zaniósł Lubosa Ko- 
vacka do bratysławskiego parku 
kultury, położonego nad brze­
giem Dunaju i utopił chłopczyka 
w nurtach rzeki. Aresztowany 
przyznał się do popełnienia zbro­
dni.

Ze względu na dobro śledztwa 
organa milicji nie ujawniły je­
szcze nazwiska przestępcy. Po­
informowano jedynie, że jest to 
młody mężczyzna, który ze wzglę 
du na stan psychiczny znajduje 
się obecnie pod obserwacją leka­
rzy. (PAP)



.N owy Północ Sylwestrowa nie była w tym roku tylko przełomem dwóch lat kalendarzowych, dwóch rocznych planów gospodar­czych czy wreszcie przeło­mem w życiu osobistym każ­dego z nas.Do innego przełomu szyko­wali się, kując jak studenci prawa, najstarsi nawet jury­ści ,wygi sal sądowych i ga­binetów radcowskich. Dwana­ście uderzeń zegara o półno­cy 31 grudnia rozpoczęło, „no­wy rok cywilny”. Sprawiło to magiczne zdanie: „Wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1965 r.”, umieszczone na końcu trzech ustaw: o Kodeksie Cy­wilnym, o Kodeksie Rodzin­nym i Opiekuńczym i o Ko­deksie Postępowania Cywil­nego. W tymże momencie z re­jestru naszego ustawodaw­stwa wykreśleni zostali eme­ryci: czterdziestoletnie rozpo­rządzenie Prezydenta z czerw ca 1924 r. o lichwie pienięż­nej (najstarszy z uchylonych przepisów), chlubny zresztą twór polskiej międzywojennej myśli prawniczej -— kodeks zobowiązań z 1933 r. oraz ko­deks handlowy z 1934 r., a także prawo rzeczowe z 1946 r. przepisy ogólne prawa cy­wilnego z 1950 r. kodeks ro­dzinny z 1950 r. i inne prze­pisy późniejsze. Procedura rozstrzygania spornych i nie­spornych spraw cywilnych, oparta na trzonie przepisów KPC z 1930 r. i 1932 r. otrzy­ma nową, dostosowaną do ak­tualnych warunków ustrojo­
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„W reionie przyczółka baranowskiego dawno oczekiwana ofen­
sywa radziecka załamała się na skutek zdecydowanej postawy 
obronnej naszych bohaterskich wojsk. Wyróżnili się..."

Nagle —- jest akurat ósma zero zero — huk odgłosów walki 
szalejącej na wielokilometrowym pasie zwarcia, głuszy wielo­
krotnie potworniejszy łoskot. Jeszcze jedna nawała artyleryjska 
ze wschodu. Niesione nia tony stali naszpikowanej trotylem, spa­
dała śmiercionośna kipiele wybuchów na uwikłane w walkę ty­
raliery żołnierzy czołowych oddziałów 4 armii pancernej," bija 
w kolumny zmasowanych dla rozstrzygnięcia losów bitwy jedno­
stek odwodowych; bebesza przy tym zarówno tyle miesięcy przy­
gotowywane umocnienia rygla baranowskiego, jak i zdekonspi- 
rowane co dopiero bojowe stanowiska artylerii niemieckiej...

Te nowe, majace trwać nieprzerwanie przez długie sto kilka 
minut uderzenie artyleryjskie, nie tylko zaskakuje Niemców. Pod 
względem swej gwałtowności przekracza już granice wytrzyma­
łości psychicznej nawet najbardziej zahartowanych w bojach na 
froncie wschodnim żołnierzy.„

Nocny ogień artylerii radzieckiej miał jedynie na celu we­
sprzeć natarcie rozpoznawcze przednich batalionów tych dywizji 
piechoty 1 Frontu Białoruskiego. Wzięło więc w nim udział 
1200 dział. Teraz zaś, kiedy przednia linia systemu niemieckiej 
obrony została już naruszona, a dowództwo 4 armii pancernej 
odkryło wszystkie swe karty — ważniejsze od pierwszych transzeji 
obiekty, atakuje cała artyleria marszałka Koniewa. Wielka ofen­
sywę jego wojsk przygotowuje ,12 000 dział, moździerzy i katiusz.

Za to, kiedy o 9.47 na prawie czterdziestokilometrowym froncie 
ruszają w głąb pozycji niemieckich, radzieckie bataliony sztur­
mowe wsparte czołgami i prowadzone przesuwającym się powoli 
na zachód podwójnym wałem ognia — napotykają już tylko 
na stosunkowo nieznaczny opór nieprzyjaciela. Szybko też opa­
nowany zostaje przez nie rejon głównej pozycji niemieckich 
umocnień. Przeryty gigantyczną lawina słali, zasłany zmasakro­
wanymi szczątkami ciał ludzkich. Pełen rannych, poparzonych lub 
kontuzjowanych siłą detonacji. Ale nawet ci żołnierze niemiec-
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kiej 4 armii pancernej, którym szczęśliwy traf pozwolił cało wyjść 
Z tej najgwałtowniejszej w dotychczasowych dziejach wojen na­
wały artyleryjskiej, są w swej masie do tego stopnia ogarnięci 
Szokiem, że słać ich albo na paniczną ucieczkę, albo już tylko 
na podniesienie rąk...

Dowódca 575 pułku piechoty pułkownik Sfreser, wygarnięty 
Z potężnego schronu przez piechurów radzieckich, zeznaje prze­
słuchującemu jeńca oficerowi: „Wszystkie otrzymywane poprze­
dnio przeze mnie rozkazy wymagały: w razie ofensywy Rosjan 
nie cofać się ani na krok, bronić się do ostatniego żołnierza, do 
ostatniego naboju. Jednak przygotowanie artyleryjskie było tak 
wyjątkowo potężne, że złamało morale żołnierzy, pozbawiło ich 
woli oporu. Ja sam też doznałem wstrząsu, stwierdzając, jak świe­
tnie byli poinformowani o wszystkim Rosjanie. Znali doskonale 
nasze pozycje, rozmieszczenie stanowisk dowodzenia i punktów 
ogniowych. W ciągu piętnastu minut zniszczony został cały sy­
stem łączności, także ze sztabem 304 dywizji piechoty. Z mego 
bunkru dowódcy nie można było nawet wychylić głowy. Dowo­
dzenie pułkiem było niemożliwością. Wszystkie oddziały ponio­
sły olbrzymie straty od ognia artyleryjskiego. Gdy piechota ro­
syjska przeszła do ataku, niedobitki mych oddziałów zaczęły się 
wycofywać, przy czym większość ocalałych żołnierzy rozpierz­
chła się..."

Już około południa, do sztabu marszałka Koniewa, w Dużym 
Luchowie, nadchodzą meldunki o ostatecznym przełamaniu na 
z górą trzydziestokilometrowym odcinku pierwszych dwóch linii 
głównej pozycji obrony nieprzyjaciela. Walki przenoszą się w 
coraz to dalsze rejony. W niektórych miejscach oddziały uderze­
niowego zgrupowania Frontu, nawiazały już walki na trzeciej 
linii. Zarazem jednak coraz bardziej krzepnie opór Niemców. 
Między innymi zaczynaja stawiać w sposób zorganizowany opór 
te oddziały odwodowe, które na skutek porannego podciągnięcia 
>ch w bezpośrednie sąsiedztwo pierwszej linii, nadszarpnięte zo­
stały ogniem artylerii radzieckiej i do tego czasu wycofywały się 
w nieładzie.

fcdn)

wych, ekonomicznych i so­cjalnych formę.Jak wysłużonych pracowni ków odchodzących na wypo­czynek, pożegnać trzeba z sza cunkiem te idące do lamusa historii prawa przepisy, przez tyle lat regulujące cywilistycz ną sferę stosunków społecz- i międzyludzkich. Pożegnać — witając jednocześnie nowy sy­stem cywilnych przepisów prawnych...Pisano o nich już wiele, w momencie przełomu warto jednak jeszcze raz w skrócie przypomnieć najważniejsze, charakterystyczne innowacje nowego ustawodawstwa.Kodeks cywilny towarzy­szy człowiekowi — jak ujął to jeden z naszych wybitnych cywilistów prof. A. Wolter — od chwili jego urodzenia aż do śmierci, a nawet po jego śmierci, w dziedzinie spadko­wej. Kodeks cywilny regu­luje po nowemu sferę osobo­wych praw własnościowych, rzeczowych, zobowiązania, sy­stem spadkowy. Oto całe ży­cie człowieka w kodeksie. Ale nie tylko jednostki. „Ko­deks niniejszy — czytamy w art. 1 — reguluje stosunki cy­wilno-prawne między jednost kami gospodarki uspołecznio­nej, między osobami fizycz­nymi oraz jednostkami gospo darki uspołecznionej a osoba­mi fizycznymi”. A także sto­suje się do instytucji państwo wych i „organizacji społecz­nych ludu pracującego”. Ogar nia zatem w sposób całościo- 

jwilny wy i zharmonizowany całe źy cie społeczeństwa.Kodeks Rodzinny i Opiekuń czy przynosi zasadnicze zmia ny w dziedzinie małżeństwa, rozwodów i alimentacji, a tak że przysposobienia. Małżeń­stwo może zawrzeć mężczyzna co najmniej dwudziestojeden- letni z kobietą co najmniej osiemnastoletnią. Zawarcie go musi być poprzedzone miesięcz nym terminem wyczekiwania od chwili złożenia papierów w Urzędzie Stanu Cywilnego. Rozwód może być udzielony tylko wtedy gdy istnieje trwa ły i zupełny rozkład pożycia małżeńskiego. Jednakże i w tej sytuacji sąd nie udzieli rozwodu, gdy ucierpi na tym los dziecka albo gdy z innych względów byłby on sprzeczny z zasadami współżycia spo­łecznego. Nie zostanie rów­nież orzeczony gdy żąda go strona wyłącznie winna roz­kładu pożycia, chyba, że dru­gi małżonek wyrazi zgodę. Orzeczenie rozwodu na wnio­sek strony winnej może na­stąpić i w tym wypadku, gdy by nieorzeczenie rozwodu było sprzeczne z zasadami współżycia społecznego, np. gdy odmowa ma charakter szykany. Przepisy o alimen­tacji zostały rozszerzone np., gdy wskutek rozwodu były małżonek cierpi niedostatek, a ponadto rozwiedziony mał­żonek winny rozkładu mał­żeństwa może być zobowią­zany do alimentowania na­wet, gdy były współmałżonek nie jest w niedostatku.Nowy kodeks postępowania cywilnego — 66 stron drob­nego druku w Dzienniku Ustaw Nr 43 — dostosowuje tryb postępowania w spra­wach cywilnych do nowych przepisów prawa materialne­go. Dostosowuje także zawi­łości proceduralne do potrzeb współczesnego życia. Dla przy kładu wymienić można wpro­wadzoną przezeń instytucję postępowania pojednawczego: przed wytoczeniem sprawy cywilnej powód może wezwać przeciwnika do sądu celem przeprowadzenia próby ugodo­wego załatwienia pretensji. Wspomnieć należy także o wprowadzeniu do KPC spe-' cjalnego postępowania w spra wach o roszczenia pracowni­ków ze stoisunku pracy i o naprawienie szkód wyrządzo­nych pracowmikowi przez za­kład pracy. Pierwszym ak­tem tego postępowania jest postępowanie wyjaśniające, w toku którego sąd poszukuje możliwości ugod owego załat­wienia sprawy.Nowy rok jest więc również rokiem przełomu cywilnego.
JERZY JASIŃSKI

MÓJ KLUB 

JAK GO WIDZI?

Konkursowy 
rekonesans

Rek 1964 dla kultury wielkopolskiej był niezwykle urodzajny. Przyniósł blisko 450 nowych klubów i klubo-ka­wiarni, otwartych w znako­mitej większości na wsi- Nasz konkurs „Mój klub — jak go widzę?” stanowił rekonesans społeczny po tych placów­kach. Autorzy nadesłanych listów wyrażali wdzięczność PUPiK „Ruch” ze estetyczne wyposażenie lokali. Tego ro­dzaju ośrodki kulturalne by­ły niezwykle potrzebne. Od­powiadają one potrzebom współczesnej młodzieży.
„Kiedy dowiedzieliśmy się — 

pisze Teresa Hanke z Płaczek 
(pow. Środa) — że u nas powsta­
nie klubo-kawiamia, cieszyliśmy 
się bardzo. Lecz nasi rodzice mó­
wili inaczej; że to niepotrzebne, 
że przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej powinien pieniądze 
zostawić do podziału pomiędzy 
członków. Gdy te głosy do nas 
doszły, to każdy z nas chodził 
markotny. Dziś, jakbyśmy opuś­
cili jeden dzień w klubie, wyda­
wałoby się nam, że nie żyjemy 
na tym świecie...”Podobnie stwierdzają inni uczestnicy konkursu.Młodzież czynnie pomogła w przygotowaniu klubów. W Rokutowie (pow. Pleszew) pomagała przy budowie lo­kalu. W Łowęcinie (pow. No­wy Tomyśl) z własnych pie­niędzy koło ZMW zakupiło

„Społem” v ofensywie

Dwojako można sprzeda­wać towar: „odczep się pan, przecież mówi­łem, że nie ma elany” albo „nie ma elany, lecz po­lecamy znakomitą setkę, tylko droższą”. Jak zastosowanie jednej z tych metod obsługi odczuje klient, mówić chyba nie trzeba. O sprawności dzia­łania handlu decydują, obok zaopatrzenia, również i inne czynniki, pozornie mniej waż­ne od pełnych półek.Coraz wyraźniej widać — szczególnie ostatnio — znacz­ne zmiany jakościowe w han­dlu; pomimo uzasadnionych zastrzeżeń, jesteśmy lepiej w sklepach obsługiwani niż przed laty. Proces doskonale­nia pracy uspołecznionego handlu trwa.Dla uzasadnienia tej tezy posłużmy się przykładem Po­znańskiej Spółdzielni Spożyw ców. Dwa przy tym zagadnie­nia wydają się tu być najbar­dziej interesujące: moderni­zacja placówek handlowych i organizacji pracy oraz ochro­na interesów klienta.
POTRZEBNA 

NOWOCZESNOŚĆ
— Nie przeceniajmy naszych 

zasług — mówi wiceprezes za­rządu PSS, Teofil Smierz- chalski. — Jesteśmy tylko re­
alizatorami konkretnych kon­
cepcji Związku Spółdzielni 
Spożywców „Społem" w War­
szawie. Wprawdzie w ubieg­
łym roku na modernizację wy 
łożyliśmy z kasy spółdzielni po 
nad sześć milionów złotych, 
ale pomoc centrali była bar­
dzo znaczna: na unowocześ­
nienie czternastu placówek o- 
trzymaliśmy półtora miliona 
złotych i gotową dokumenta­
cję. Prezes „Społem” stawia 
sprawę jasno: Poznań jest mia 
stern targów, więc i jego han­
del detaliczny powinien być 
wzorcowy. W ubiegłym roku 
zmodernizowaliśmy 21 skle­
pów, w tym roku będzie po­
dobnie.Oczywiście, nie tylko o wzorce tu chodzi. Stąd to w ramach tychże planów prze­prowadzają spółdzielcy znacz­ne- zmiany w składzie bran­żowym placówek, zakładają nowe sklepy specjalistyczne (np. z artykułami tylko dla przedszkolaków, z konfekcją dla młodzieży). Samoobsługa, preselekcja, tworzenie placó­wek większych z obszernym zapleczem, wyposażonych w funkcjonalnie lepsze meble — oto niektóre problemy _ kam­panii nowoczesności. Nie za­pomina się przy tym o wzglę­dach estetyki, plastycznego wystroju wnętrz i bhp.kwiaty, aby było jeszcze ład­niej. A jeżeli są narzekania, to tylko na występujący tu i ówdzie brak telewizora. Te­lewizor bowiem dla wielu środowisk wiejskich jest jesz­cze atrakcją- Zbiorowy odbiór programu to nie to samo, co odbiór w kręgu rodzinnym. Młodzież lubi podyskutować, dzielić się uwagami w swoim gronie, ma wspólne zaintere­sowania. Rodzice zaś często mają zdania odmienne, opar­te o wda sny bagaż kulturowy, o tradycję i doświadczenie.Młodzież chciałaby, żeby w klubie była biblioteka podrę­czna. Warunki do czytania są w większej części lepsze niż w niejednym domu. Ciepło, przytulnie, przy gorącej her­bacie, w wygodnym fotelu — łatwuej zatopić się w intere­sującej lekturze. Ideałem by­łoby — zdaniem niektórych dyskutantów — gdyby klub składał się z klubo-kawiarni, lokalu telewizyjnego i lokalu dla zespołów amatorskich. Jest to jednak najczęściej de­zyderat nie do zrealizowania ze względu na trudności z uzyskaniem odpowiednich po­mieszczeń. Inni uczestnicy konkursu proponują, aby w lecie klubo-kawiarnię zamie­nić w dzieciniec, który by odciążył rodziców w czasie pilnych robót żniwnych od troski nad maluchami. Wten­czas bowiem klubo-kawiarnia nie przejawia prawie żadnej żywotności.Oprócz młodzieży do klu­bów zaglądają także starsi mieszkańcy. Ale nie wszędzie:

„Bo młodzi ludzie nie potrafią 
się właściwie zachować — pisze 
16-letnia Z. A. z Nowego Miasta 
— Dużo dziewcząt i chłopców po­
niżej Jat 18 pali papierosy, uży­

Modernizacja również wkra cza do biura PSS-u. Od 2 sty­cznia br. rozpoczął działać o- środek maszyn rachunkowych, który będzie wyliczał zarobki pracowników własnych i kil­ku innych spółdzielni z woje­wództwa. Znacznie wcześniej skończono z tradycyjnym spo­rządzaniem inwentur. Wpraw dzie system ten nie spowodo­wał jeszcze znaczniejszego przyspieszenia remanentów, ale usunął niebezpieczeństwo nadużyć.
— Centralny Ośrodek In­

wentaryzacji — mówią w PSS 
— ma pod opieką nasze przed­
siębiorstwo oraz dziewięć spól 
dzielni w wojezoództwie. Re­
manenty przeprowadzają lu­
dzie nieznani w danej miejsco­
wości, z nikim nie powiązani, 
niezależni. Spisy oblicza się na 
maszynach. W ten sposób zli­
kwidowano wszelkie omyłki.Dodajmy: zabezpieczono le­piej majątek społeczny, a pośrednio — każdego z klien­tów.
W OBRONIE KONSUMENTANie brak cennych poczynań ZSS „Społem”, co mieliśmy okazję sprawdzić w poznań­skim PSS, także wprost w in­teresie konsumentów. Dzisiaj można śmiało w każdym skle pie spółdzielczym sięgać po puszkę konserw czy kompot w słoju, bo wydano surowy zakaz sprzedawania towarów przeterminowanych, choćby były zdatne do konsumpcji. Wzrosły koszty? No trudno, ale wzrosła też uczciwość transakcji.Powszechny stał się tu zwy­czaj sprawdzania standardu i opiniowania towarów. W tym ostatnim przypadku korzysta się z degustacji klientów. O jej wynikach informowani są producenci artykułów. Spraw dza się także wagę towarów paczkowanych, masła, kawy, serów i za pośrednictwem War szawy wnosi ewentualne re­klamacje. Zabieg ten często okazuje się bardzo celowy..Ochrona interesów konsu­mentów od strony ilości i ja­kości nabywanych towarów (przykładów można by przy­toczyć znacznie więcej) jest przedmiotem specjalnej troski Zarządu ZSS, a szczególnie prezesa Ireny Strzeleckiej, co nietrudno dostrzec w uchwa­łach, jak również w licznych przedsięwzięciach, sprzyjają­cych operatywnemu i spręży­stemu kierowaniu obsługą „jakościową” klientów.
wa wulgarnych słów, dając w ten 
sposób zły przykład. To powo­
duje, że niektórzy rodzice zabra­
niają swoim córkom i synom 
chodzić do klubu nawet na pro­
gram telewizyjny”.Wielu autorów wypowiedzi konkursowych uważa, że z tych przyczyn nie powinno się wpuszczać dzieci do klubo­kawiarni wieczorem- Część młodzieży przywiązuje duże znaczenie do dobrego przy­kładu w wychowaniu młod­szych i potępia nieodpowied­nie postępowanie swoich kole­gów.Nie wszędzie organizacje wnoszą ożywienie w klubach. Korzystają z nich przede wszystkim koła ZMW i har­cerze, inne organizacje trak­tują je jako salki zebrań. W Brodowie (pow. Środa) człon­kowie spółdzielni produkcyj­nej zainteresowali się klubem tylko z racji dożynek. A po- winnK spełniać rolę opieku­na stałego.W wielu listach spotkaliś­my się z życzeniami urządzę-, nia zabaw w klubach. Ale nie we wszystkich są ku te­mu warunki. Niektórzy mło­dzi ludzie chętnie widzieliby w khibo-kawiarniach pracę zespołów teatralnych. I tu kłopot, bo lokal nie dyspo­nuje sceną. Małe formy tea­tralne nie wymagające sceny i kurtyny miałyby tu niewąt­pliwie duże powodzenie.Wydaje się, że potrzebny jest dość różnorodny reper­tuar, który by pozwolił na wybór skeczy, piosenek, recy­tacji itd*, coś w rodzaju estra­dy, by zabawić bywalców klubu. Młodzież ma dużo po­mysłów. Ktoś jej jednak mu­si pomóc. Ale kto? Społeczna Rada Klubowa w zasadzie po­

Celowi temu służą zresztą nie tylko zarządzenia admini­stracyjne, ale także praktycz­na działalność samorządu członkowskiego spółdzielni, przede wszystkim komitetów sklepowych.
— Komitety sklepowe były-/ 

by jednak instytucją dosyć 
formalną, gdyby im ZSS nie 
przekazał szeregu kompetencji, 
zastrzeżonych, jeszcze dwa la­
ta temu, dla zarządu spół­
dzielni. Te zorganizowane 
przedstawicielstwa konsumen­
tów — mówi Aleksander Mi­chałowski, kierownik działu społeczno-samorządowego PSS 
— mają dzisiaj prawo nie do­
puszczać złego towaru do 
sprzedaży, likwidować towa­
ry zepsute, decydować o re­
klamacjach (do 2500 zł war­
tości przedmiotu), opiniować 
pracę personelu sklepowego 
itp. Co ważniejsze, sygnalizu­
ją one nam o potrzebach skle­
pów i opiniach klientów.

UFAĆ LUDZIOMDwutysięczna rzesza człon­ków komitetów sklepowych spełnia jeszcze jedną doniosłą rolę: kontroluje na co dzień, bez szumnego udziału inspek­torów, pracę sklepów. Z prak tyki wiadomo, że jest to kon­trola bardzo skuteczna, że za­pobiegła ona niejednemu nad­użyciu. Zapewne dzięki tym komitetom problem mank w PSS-ach w skali kraju wyglą­da wyraźnie lepiej i wynosi niespełna 0,1 procenta ogólne­go obrotu rocznego. Z tego po­łowa mank nie przekracza 3000 zł i jest niemal w 100 procentach zwracana.Ludziom trzeba ufać, 'alej równocześnie sumiennie ich kontrolować. Zasada ta, sto­sowana w spółdzielczości spo­żywców, realizuje się w dzia­łaniu samorządu, reprezenta­cji samych konsumentów. Nie­zależnie więc od funkcji kon­trolnych, spełnia się tu postu­lat socjalistycznego wychowa­nia społeczeństwa, angażowa­nia obywateli w kształtowa­nie nowych stosunków mię­dzyludzkich.Omówione i inne przedsię­wzięcia „Społem” i Spółdziel­ni Spożywców (a Poznańskiej w szczególności) świadczą, że wiele zrobiono (i robić się na­dal będzie) dla stałego pogłę­biania procesu doskonalenia handlu uspołecznionego. Ini­cjatyw jest wiele, a każdą z nich można oznaczyć, wzorem handlowych kryteriów, zna­kiem pierwszej jakości.
PAWEŁ KORNICA

winna czuwać nad progra­mem działalności, lecz trud­no z przedstawicieli zarządów różnych organizacji zebrać taki zespół ludzi, który by dawał wiele inwencji i ini­cjatywy. Widzę tu raczej po­żyteczny udział młodzieży szkół średnich i studentów. Kilku z nich, biorących udział w naszym konkursie, zaofia­rowało swoją pomoc. Oby ich było jak najwięcej! W klubie, szczególnie podczas wakacji, zadzierzgnąć mogą większą więź z kolegami, pracującymi w POR-ach, spółdzielni pro­dukcyjnej lub w gospodar­stwach indywidualnych.Nie sposób tu omówić wszystkich uwag i dezydera­tów podanych w konkursie. Niejeden raz będziemy do nich wracać. Ogólnie stwier­dzić należy, że kluby (klubo­kawiarnie) przyjęte zostały serdecznie i z wdzięcznością, 2e mimo słabej nawet żywot­ności, poprzez fakt istnienia przyczyniły się do podniesie­nia kultury osobistej. Że gdzie niegdzie jeszcze nie tak, jakby tego należało się spodziewać, nie dziwmy się. Nie od razu życie kulturalne w klubach podniesie się na wysoki po­ziom- 7. kulturą bowiem tak jak z budową wysokiego do­mu. Trzeba zacząć od pod­stawowych warunków. by piąć ją coraz wyżej. Funda­menty już są. Pilnować tylko trzeba, żeby z tak wielkim nakładem rozpoczętego dzieła nie zepsuli partacze, dbają­cy więcej o zewnętrzny efekt niż o pożyteczną funkcję.Tej pożytecznej funkcji ży­czymy nowym placówkom kulturalnym w nowym roku-
J. E.



SENSACJE MEDYCZNE 1964 ROKU
Ubiegły rok 1964 obfito­wał w sensacje nauko­we mające bezpośred­nie praktyczne zastoso ■wanie. Wszystkich wyliczyć niepodobna, zatrzymaliśmy się więc przy najbardziej mo^- że interesujących osiągnię­ciach medycyny, a i z nich — tylko przy kilku wybra­nych na wyrywki...

NOWY KROK 
DO ODKRYCIA TAJEMNICY

RAKAMiędzynarodowy komitet histo- i cytochemii zajmie się upowszechnianiem wymiany informacji i doświadczeń nau­kowych w dziedzinie zwal­czania chorób nowotworo­wych.Ostatnie miesiące 1964 roku wniosły wiele nowego do tej dziedziny medycyny. Opinia publiczna była poruszona od­kryciem dokonanym przez ze­spół prof. Halperna z instytu­tu przeciwrakowego w Ville- juif pod Paryżem. Trudno przewidzieć dalsze losy odkry cia — ale już samo wyhodo­wanie w laboratorium poko­lenia komórek rakowych, wy­kazujących odmienne cechy od komórek zdrowych hodo­wanych w tych samych wa­runkach, jest poważnym kro­kiem do odkrycia tajemnicy powstawania raka. Chodzi obecnie o znalezienie przy­czyny łączenia się komórek rakowych w ściśle ze sobą związane skupiska (czyli po­wstawania guzów rakowych?)
WIRUS CONTRA WIRUS™ 

LEUKEMIIAngielski ośrodek naukowo- badawczy w Woodbury wy­stąpił z kolei z rewelacyjnym doniesieniem o odkryciu wiru sów zwalczających leukemię. Wirusy nazwano (od nazwisk uczonych z Ośrodka) Molomut Padnosa. Jak dotąd, przekona 
no się, że chore na leukemię zwńerzęta doświadczalne, już wkrótce po dodatkowym zara

muzyka

IX Symfonia
N

oworoczny koncert Filharmonii Poznań­
skiej przyniósł wykonanie IX Symfonii, 
słynnego dzieła Reeihovena — republi­
kanina i demokraty, przyjaciela ludzkości 

który swoje powołanie twórcy rozumiał jako 
„krzesanie ognia z ducha ludzkiego". Wielkość 
„IX" polega nie tylko na nieskazitelnej dosko­
nałości w zakresie samego rzemiosła muzyczne­
go, ale przede wszystkim na jej niezwykłych wa­
lorach „wewnętrznych

IX Symfonia składa się z czterech odrębnych 
obrazów, połączonych jedna więzia ideowa. 
Pierwsze 3 części kompozycji pełne sa wykrzyk­
ników bólu, goryczy duchowej, walki z samym 
sobą i otoczeniem. To refleksy nastroju w jakim 
znalazł się Beethoven, chory i głuchy, opusz­
czony przez wszystkich. Ale w finale Symfonii 
pierzcha smutek myśli autora. Zwycięża jego nie­
ugięta wola. Teraz chór intonuje ekstatyczny 
hymn na cześć szczęśliwej ludzkości, łączącej 
się w bratnim uścisku (natchnione słowa F. Schil­
lera). Niczym okazuję się osobiste cierpienia. 
Spływa świetlana radość. Beethoven rozpłomie­
nia się cały miłością wszechludzka, nadaiaca 
sens życiu.

Książka „IV Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
—■ stenogram” zawiera pełny prze 
bieg obrad zjazdowych, wszystkie 
referaty, wystąpienia w dyskusji, 
uchwały i dokumenty. Materiały 
niezbędne dla działaczy partyj­
nych i społecznych i szerokiego 
grona innych zainteresowanych. 
KiW, str. 989, c. 40 zł.

Tadeusza Margula „Sto lat na­
uki o religiach świata” jest prze­
glądem badań nad dziejami re- 
ligii i teorii religioznawczych mi­
nionych stu lat. Wszakże książka 
daje nie tylko historię tej dyscy­
pliny naukowej, lecz i krytyczne 
uwagi autora do prezentowanych 
poglądów. KiW, str. 374, c. 26 zł.

Ciągle intrygujący Dostojewski 
jest nie tylko masowo czytany, 
lecz także badany przez naukow­
ców. Ten właśnie charakter ma 
esej Ryszarda Przybylskiego „Do­
stojewski i „przeklęte proble­
my”, który czytelnikowi pozwoli 
znacznie lepiej zrozumieć twór­
czość znakomitego pisarza rosyj­
skiego. PIW, str. 354, c. 25 zł.

Skrypt uniwersytecki, poznań­
skiego autora Kazimierza Ulatow- 
skiego pt. „Architektura włoskie­
go renesansu” doczekał się po­
nownego, rozszerzonego wydania 
książkowego. Książka przeznaczo­
na jest w zasadzie dla studentów 
architektury lub historii sztuki 

źeniu wirusami nowoodkryty mi, nie wykazywały śladów tej choroby. Chodzi więc o po­znanie mechanizmu działa­nia wirusów — i o wyjaśnie­nie ich roli w hamowaniu roz woju rakas
CZY MOŻNA ZAMÓWIĆ 

NOWĄ WĄTROBĘChirurgowi z Denver w USA udało się utrzymać przy życiu psa, u którego w ce­lach doświadczalnych doko­nano przeszczepienia wątro­by — i to po odrzuceniu le­ków, chroniących organizm przed przeszczepem. Czy wnio ski z tego doświadczenia mo­żna przenieść na człowieka — czy wątroba wejdzie do ze­stawu ludzkich „części za­miennych”?Podobne próby — z zamia­ną płuca są w toku we wro­cławskiej klinice prof. Bros- sa. Trudno przewidzieć ich wyniki, gdyż pies, u którego dokonano przeszczepu, nie przeszedł jeszcze tzw. okresu krytycznego™
JEDZMY BEZ OBAWY 

O CHOLESTEROLO udziale cholesterolu w powstawaniu miażdżycy pisa­no wiele — ale do niedawna jeszcze uczeni nie mogli wy­jaśnić jak cholesterol powsta- je w organizmie i od czego zależy regulacja jego ilości.Toteż jedną z rewelacji ubie głego roku było przyznanie nagrody Nobla dwom uczo- pym: Konradowi Blochowi i Theodorowi Lynenowi — wy­chowankom wydziału che­micznego w Monachium, któ­rych później rozdzielił los (prof. Bloch pracuje na Uni­wersytecie Harvard w USA — prof. Lynen pozostał w Monachium). Ich wyniki —• osiągnięte różnymi drogami — rzuciły światło na istotę cholesterolu: wytwarzany jest w wątrobie i w komórkach in

jednak dzięki swej przejrzystości 
może ona być również doskona­
łym wprowadzeniem w istotę sztu 
ki odrodzenia dla wszystkich osób 
pragnących poznać dogłębniej to 
zjawisko. Podręcznik zawiera kil­
kaset fotografii, rysunków i pla­
nów architektonicznych oraz krót 
ką periodyzację sztuki okresu re­
nesansu. PWN, cena 60 zł.

Nakładem PWN ukazał się rów­
nież VI tom pracy Władysława 
Czarneckiego „Planowanie miast 
i osiedli”. Książka ta omawia za­
gadnienia związane z regionem 
miasta. Podręcznik w zasadzie 
dla planistów, ale i wszystkich 
tych, którzy interesują się spra­
wami urbanistyki i gospodarki 
miejskiej. Jeden z rozdziałów 
książki poświęcony jest m. in. 
studiom nad rozwojem Poznania 
w układzie jego satelitów. I ta 
książka bogato jest ilustrowana 
i efektownie przygotowana edy­
torsko. Cena 50 zł. (o)

Ponadto ukazały się: Romain 
Gary „Obietnica poranka”, Czyt., 
str. 483, c. 26 zł; Wojciech Źukrow 
ski „Nieśmiały narzeczony”, Czyt., 
str. 165, c. 10; Marian Promiński 
„Marynarze”, str. 174, c. 12 zł; 
Georgij Gulia „Dopóki obraca się 
ziemia”, Czyt., str. 260, c. 12 zł; 
Zbigniew Żabicki „Z problemów 
ideologii i estetyki pozytywizmu”, 
PIW, str. 370, c. 35 zł; Aniela Gru­
szecka „W ręku potomnych”, 
WL, str. 381, c. 24 zł; Jadwiga Cha­
miec „O Ludwiku Waryńskim”, 
Czyt., str. 220, c. 10 zł; Tadeusz 
Różewicz „Niepokój” (wiersze), 
PIW, str. 159, c. 15 zł; Czingiz 
Ajtmatow „Matczyne pole”, PIW, 
str. 200, e. 10 zł. 

nych organów poprzez cały łańcuch reakcji biochemicz­nych. Pochodzi więc nie z niewłaściwego żywienia, ale z wewnętrznej gospodarki ustroju. Oczywiście, odkry­cie to będzie miało ogromne znaczenie dla leczenia czy zapobiegania miażdżycy,
★W Szwajcarii przeprowa­dzono udaną syntezę witami­ny B^, w oparciu o pracę prof. Crowfoot Hodgkin z Oxfordu (nagroda Nobla w dziedzinie chemii). Osiągnię­cie tego cennego leku na dro­dze syntezy jest wielkim osiąg ndęciem medycyny, może dać korzyści w dziedzinie leczenia anemii złośliwej i innych scho rżeń.

BŁYSKAWICZNA 
OPERACJA SERCANa koniec — jako ostatnią chyba sensację medyczną 1964 r. — zachowaliśmy wia­domość o operacji serca, wy­konanej przez radzieckiego chirurga Eugeniusza Mieszał- kina, bez pomocy płuco-serca, w ciągu 2 minut i 45 sekund — czyli w czasie pozwalają­cym organizmowi na utrzy­manie się przy życiu bez do­pływu tlenu. Mały pacjent (u którego nie można było pod­łączyć naczyń krwionośnych do aparatu) czuje się dobrze, życie uratowano, zabiegiem chirurgicznym usunięto wadę serca uniemożliwiającą nor­malny rozwój dziecka.

Wybraliśmy kilka przykła­dów z wielkiej serii sensacji medycznych, jakich nam nie szczędził ubiegły rok. Oby ten Nowy ich przysparzał —wszy­stkim bowiem przyświeca ten sam cel: zachowanie naszych sił i zdrowia, przy coraz bar­dziej przedłużanym życiu!
W. K.
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„IX" należy do tych arcydzieł, których wyko­
nanie jest zawsze nie lada uroczystością muzycz­
ną. Doceniła ten fakt poznańska publiczność, 
szczelnie zapełniając aulę UAM (sobota i nie­
dziela). Na czele imponującego aparatu reali­
zatorów Symfonii stanął dyr. Witold Krzemień- 
ski, prowadzący muzykę beethovenowską ra­
czej powściągliwie, w surowych rygorach kla­
sycznego piękna. Nieegzaltowana dramatycz- 
ność obu pierwszych fragmentów (Allegro i 
Scherzo) trafnie kontrastowały — w tej koncep­
cji — z szeroko rozśpiewanym Adagio (część 
wolna).

Najbardziej interesująco dynamicznie „wycie- 
niowany" został finał, który od tajemniczo stłu­
mionych barw początku przechodził stopniowo 
w orgiasfyczną „kodę" (radosny hymn dionizyj- 
ski). Tempa stosował Krzemieński ostrożne i nie- 
przesadzone, dbając aby i słowo trafiło do słu­
chacza, bez zniekształconej dykcji. Oczywiście 
walna tułaj zasługa obu kierowników: Z. Szo­
staka i S. Kulczyńskiego, którzy przygotowali 
Chór Kantałowo-Orałoryjny (PTM im. Wieniaw­
skiego). Od kilku już lat pracujący ten zespół 
cechuje obecnie szlachetna pełnia i bogactwo 
brzmienia. Na zakończenie podkreślmy wysok' 
poziom zgranego kwartetu solistów (sprowadzo­
nego z Warszawy), gdzie oprócz K. Szczepań­
skiej, B. Paprockieao i E. Kossowskiego wyróż­
niła się kulturą wokalną — S. Woyłowicz, czo­
łowa polska sopranistka oratoryjna.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Czwarte miejsce 
w świecieW przeliczeniu na jednego mieszkańca Niemiecka Repu­blika Demokratyczna wydaj e rocznie 312 marek na oświa­tę. Tym samym NRD zajmuje pod tym względem czwarte miejsce w świecie. Na 100 000 mieszkańców NRD przypada 600 studentów studiujących na wszelkiego typu uczelniach wyższych. 77,6 procent dzieci uczęszcza w NRD do 10 lub 12-klasowych szkół średnich. W 5 klasie uczniowie rozpo­czynają naukę jednego, a w 7 klasie drugiego języka ob­cego. Przedmioty matema­tyczno-przyrodnicze zajmują w szkolnictwie NRD 50 pro­cent ogólnej liczby godzin nauki. (ZAP)

Sprostowanie
Do artykułu inż. Jana Ziele- 

wicza o rezerwach w przetwór­
stwie ziemniaków, zamieszczonego 
na naszych łamach w dniu 29 XII 
1964 zakradł się (nie z winy auto­
ra) błąd. Straty ziemniaków z ty­
tułu kopcowania sięgają 10 pro­
cent, a nie 70, jak wydrukowano.

Niedziela sportowa na śniegu i lodzie
Poznańskie ogórki

Od lat narzekamy na nasze tramwaje, że jeżdżą stadami. Nie 
lepiej jest w sporcie. Niejednokrotnie podnosiliśmy na naszych 
łamach sprawę tzw. planowania imprez. Są niedziele, kiedy ki­
bicowi oferuje się kilkanaście ciekawych spotkań w tych sa­
mych godzinach. Sr też takie — jak ostatnio — kiedy wszystkie 
hale i boiska świecą pustkami, kiedy kalendarzyk imprez nie 
obejmuje ani jednego nawet przeciętnego widowiska sportowe­
go. W Poznaniu zapanowały prawdziwe ogórki sportowe.

Nie nasza wprawdzie wina, że nie mamy śniegu, ale lodu, 
szczególnie na naturalnych rozlewiskach, nie poskąpiła nam te­
goroczna zima. Rzecz jednak w tym, aby kluby i organizacje 
sportowe wykazały więcej inicjatywy w organizowaniu zabaw 
zimowych na lodzie, z własnej i nieprzymuszonej woli. Do­
tychczasowa praktyka wykazuje bowiem, że zdecydowana więk­
szość organizowanych imprez ma charakter mistrzowski; są to 
więc imprezy narzucone kalendarzem i nie można się od nich 
wymigać. Gdyby doświadczeni działacze chcieli dowiedzieć się, 
jak organizować sezonowe imprezy (zwłaszcza zimą) niech zapy­
tają kilkunastoletnich chłopców, walczących o krążek od świtu 
do zmroku na sołackim stawku, (d)

Po skokach w Innsbrucku
Józef Przybyła - drusi

Bardzo dobrze spisali się dwaj polscy skoczkowie na konkur­
sie w Innsbrucku — trzeciej imprezie turnieju, „czterech skocz­
ni”. Józef Przybyła, będący rekordzistą olimpijskiej skoczni 
Berg isel, stoczył pasjonujący pojedynek ze świetnym Norwegiem 
Brandtzaegi em.

Norweg miał skoki 90,5 oraz 87 
m, Polak w pierwszym skoku 
uzyskał 90 m, a w drugim 88 m, 
Trzecie miejsce zajął inny Nor­
weg, Wirkola — skoki 86 i 88,5 m. 
Czwarty był mistrz olimpijski 
Norweg Engan — skoki 81 i 88 m. 
Drugi nasz reprezentant Wittke 
uplasował się na 9 pozycji, mając 
obydwa skoki po 86 m.

Komisja sędziowska długo obli­
czała wyniki trzeciego konkursu 
turnieju czterech skoczni. Osta­
tecznie Polak Przybyła zajął 
trzecie miejsce, ustępując o 0,2 
pkt. lepszemu stylowo Norwegowi 
Wirkoli. Nasz skoczek spisał się 
jednak świetnie, będąc jednym z 
głównych bohaterów niedzielne­
go konkursu. Okazuje się, że na 
Berg Isel czuje się on świetnie. 
Rok temu w tej imprezie był 
również jednym z bohaterów. Do 
naszego zawodnika wciąż należy 
rekord olimpijskiej skoczni.

Z -oficjalnych rezultatów -wyni­
ka, ’że Przybyła w pierwszym 
skoku osiągnął 90,5, a więc tyle 
samo, co świetny w długości i 
doskonały stylowo najlepszy sko­
czek turnieju, Norweg Torgeir 
Brandtzaeg.

A oto oficjalne wyniki konkursu 
w Innsbrucku:

1) Brandtzaeg Norwegia 229,3 
(90,5 — 87 m); 2) Wirkola Nor­
wegia 220,1 (86 i 88,5 m); 3) Przy 
była Polska 219,9 (90,5 — 88 m): 
4) Pukka Finlandia 217,9 (85,5 — 
86 m); 5) Moteilek CSRS 213,3 
88,5 — 88 m); 6) Kriukow ZSRR 
213,2 (81 i 88,5 m); 7) Ohlmeier 
NRF 206,9 (66 i 84,5 m); 8) Engan 
Norwegia 208,8 (81 i 88 m); 9) 
Wittke Polska 207,5 (86 i 86 m); 10) 
Arntzen Norwegia 205,1 (84,5 — 
81,5 m).

Na starcie stanęło 71 skoczków 
spośród 76 zgłoszonych. 23_letni 
Norweg — Torgeir Brandtzaeg był 
— jak podają sprawozdawcy — 
klasą dla siebie. Żaden z rywali 
ani pr-ez moment nie mógł mu 
zagrozić.

W punktacji po trzech konkur­
sach Norweg prowadzi zdecydo­
wanie. Świetne pozycje zajmują 
Polacy. A oto wyniki po trzech 
konkursach:

1) Brandtzaeg (Norwegia) 670 
pkt., 2) Przybyła (Polska) 623,1 
pkt., 3) Wirkola (Norwegia) 622,6 
pkt., 4) Moteilek (CSRS) 6?2,1 
pkt., 5) Engan (Norwegia) 611,2 
pkt., 6) Pukka (Finlandia) 610,3 
pkt., 7) Wittke (Polska) 604,9 pkt. 
8) Mueller (Austria) 601,7 pkt., 9) 
Subariew (ZSRR) 601,0 pkt., 10) 
Wieretiennikow (ZSRR) 598,6 pkt.

Komunikaty
Sekcja Tenisa Stołowego RKS 

San zawiadamia, że z dniem 4 
bm. wznowione zostały treningi 
które odbywać się będą w każ­
dy poniedziałek, środę i piątek w 
sali przy ul. Wojskowej. Zapisy 
na członków przyjmuje się pod­
czas zajęć treningowych. Począ­
tek ćwiczeń od godz. 17.

Okręg Poznański Polskiego 
Związku Piłki Nożnej wspólnie z 
Poznańskim Ośrodkiem Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku organi­
zuje szkółkę piłkarską dla uta- 
lentowanej młodzieży, która bę­
dzie szkolona pod nadzorem wy­
kwalifikowanych trenerów. Chęt­
ni kandydaci w wieku 14—15 lat, 
niezrzeszeni w klubach, którzy 
nie mają trudności w nauce szkol­
nej mogą zgłaszać się w każdą 
środę i piątek (od godz. 17 do 
18.30) począwszy od 8 bm. w 
Ośrodku przy ul. Chwiałkowskie- 
go 34 I piętro (mała salka gim­
nastyczna).

Dawid triumfuje 
na Dużej Krokwi

W Zakopanem odbył się pierw­
szy tej zimy konkurs skoków na 
Dużej Krokwi. Wywołał on duże 
zainteresowanie wśród licznych 
zakopiańskich gośoi.

Świeży tępy śnieg utrudniał 
nabranie szybkości na rozbiegu. 
Po pierwszej serii skoków prowa­
dził Andrzej Sztolf, który uzyskał 
odległość 83,4 m. W drugiej kolej­
ce Ślązak Dawid w pięknym sty­
lu uzyskał 89,5 m i to zadecydo­
wało o jego ostatecznym sukce­
sie.

Najpiękniejszy i najdłuższy skok 
zawodów oddał 17-letni Józef Ko­
cjan, który wylądował na 92,5 m. 
Niestety ten niezwykle utalento­
wany skoczek nie miał szczęścia 
w dwóch pierwszych seriach i 
zajął dopiero 6 lokatę.

Wyniki:
1) Emil Dawid (Start-Wisła) 81,5 

89,5; 87,5 — nota 223,8 pkt; 2) An­
drzej Sztolf (AZS) 83,5, 84.0 
84.0 — 218,6; 3) Stefan Przybyła 
(LZS) 83,0, 81,0, 89,5 — 214,2; 
4) W. Bachleda Żarski (Wisła Gw.) 
82,5, 84,9 89,5 — 212,6 5) Antoni 
Łaciak (LZS) 82,5 , 81,5, 87,0 , 211,6; 
6) Józef Kocjan (LZS) 74,0, 80. 
92,5 — 207,2. (PAP)

Antoni Łaciak 
rekordzistą w Szczyrku

Na skoczni w Szczyrku-Ska- 
liste odbył się z udziałem 43 za 
wodników otwarty konkurs sko­
ków, który wygrał w dobrym sty­
lu Antoni Łaciak (ŁKS Szczyrk). 
Już w pierwszym skoku Łaciak 
ustanowił wynikiem 75 m nowy 
rekord skoczni i uzyskał za dwa 
skoki: 75 m i 69,5 m notę 239 pkt. 
Drugie miejsce zajął Pezda (BBTS 
Bielsko) — nota 213 pkt., (69,67).

PAP

Dwa zwycięstwa nad Norwegią

Zbliżające się mistrzostwa świata w hokeju na lodzie, których or­
ganizatorem jest Finlandia (w pierwszej połowie marca br.) wy­
wołały duże zainteresowanie wśród miłośników czarnego krążka 
i znaczne ożywienie wśród drużyn reprezentacyjnych zaintereso­

wanych pańsiw.
Do mistrzostw świata, które rozegrane zostaną w grupach „A”, 
„6 i „C zgłoszona została również drużyna Polski. Nasi repre­
zentanci, którzy walczyć będą w grupie „B", dobrze spisali sie 
ostatnio w meczach towarzyskich, rozegranych z drużyną Nor­
wegii, zwyciężając ją w Nowym Targu 6:1 i w meczu rewanżo­

wym w Katowicach 3:2.
Drużyna Norwegii ma jeszcze szanse na zakwalifikowanie się do 
grupy „A”, jeżeli wyjdzie zwycięsko z zawodów z NRF (mecz 
i rewanż). Niemiecki zespół zdołał w ostatnim, decydującym me­
czu pokonać w spotkaniach eliminacyjnych reprezentację Szwaj­
carii 7:6. Dwa mecze NRF — Norwegia zadecydują więc, który 

z tych zespołów znajdzie się w ósemce najsilniejszych.
Na zdjęciu: fragment z meczu Polska — Norwegia rozegranego 
w Nowym Targu, który wywołał w stolicy Podhala ogromne za­

interesowanie publiczności, (p)

w Wielkopolsce
Jedyni, którzy wykorzystali wa­

runki lodowe, to młodzi hokeiści 
poznańscy. Mecz pomiędzy zespo­
łem Torpozu II a DKS Orzeł, któ­
ry jest mistrzem dzielnicy Poz- 
nań-Stare Miasto zakończył się po 
przyjacielsku, remisowo 4:4 (0:0, 
1:0, 3:4).

Do sezonu bardzo pilnie przy­
gotowują się hokeiści KS Cybina, 
którzy dysponują lodowiskiem na 
obiekcie sportowym Budowlanych 
na Sródce.

w kraju
W kotle Kasprowego Wierchu 

rozegrano pierwsze w tym sezo­
nie zawody w slalomowych gi­
gantach kobiet i mężczyzn. W 
konkurencji kobiet dobrze spisała 
się Barbara Kurkowiak, która pa 
zaciętej walce uległa zaledwie o 
0,2 sekundy najlepszej naszej sla- 
lomistce, Marii Szatkowskiej. W 
grupie mężczyzn zwyciężył Bach­
leda.

Mimo nie najlepszych warun­
ków lodowych odbyły się w Za­
kopanem zawody łyżwiarskie w 
konkurencjach szybkich. Dystan­
se na 500 m i 1500 m wygrali: A. 
Mroske i St. Kucha, a na 500 m 
dziewcząt — H. Kulpa, zaś w kon 
kurencji chłopców — E. Tasz i 
W. Ryś w równym czasie 49,4.

W Zakopanem rozegrano pierw­
sze w tym roku biegi rozstawne, 
w których startowały wszystkie 
czołowe biegaczki i czołowi bie­
gacze Polski.

Wśród mężczyzn najlepsi byl 
zawodnicy SNPTT, WKS i AZS » 
a w gronie kobiet zawodnicz’ 
Startu i Wisły — Gwardia.

Zawodami saneczkarskimi w 
Krynicy zainaugurowany został 
tegoroczny sezon, który zapowia- .... 
da się bardzo ciekawie. W nie­
dzielnych zawodach jedynki ko­
biet wygrała Suszczewska, a w 
konkurencji mężczyzn Żukowski, 
który wraz z Daraszem wygrał 
także bieg dwójek.

Mistrzostwo okręgu zdobyła 
krakowska Olsza.

i na świecie
Piłkarska reprezentacja NRÓ 

przebywająca w Ameryce Połud­
niowej, rozegrała w Montevideo 
spotkanie z reprezentacją Urug­
waju. Zwyciężyli piłkarze nie­
mieccy w stosunku 2:0. Zawodom 
przyglądało się około 50 tys. wi­
dzów.

W Czarnkowie 
czekają na śnieg 
Pisaliśmy już o budowfle w 

Czarnkowie dwóch obiektów zi­
mowych — skoczni narciarskiej 
oraz toru saneczkowego. W ostat­
nich miesiącach trwały liczne 
prace wykończeniowe. W pracach 
ziemnych brały udział wszystkie 
zakłady pracy w Czarnkowie. Za­
kłady Płyt Pilśniowych, MPRB 
i członkowie TKKF oraz ucznio^ 
wie szkół. WKKFiT przekazał 
fundusze na zakup nart skoko­
wych.

Dodać warto, że czarnkowska 
skocznia pod popularnym „grzyb­
kiem” jest jedyną na terenach 
nizinnych Wielkopolski. Organi­
zowane będą tam konkursy sko­
ków narciarskich. Oby tylko do­
pisał śnieg, (jn)



»MOTOZBYT« PP
POZNAN - ANTONINEK,

nl. Gorysława nr 9, telefon 
zawiadamia 

użytkowników samochodów 
typ O, L, B I BL (do roku 
że posiadane zapasy części

Końcówki i rurki do dłu­
gopisów zagraniczne pole­
ca firma Roman Ługow­
ski, Warszawa, Szpitalna 
4, tel. 27-31-68,________K10

1OS

22951p
K8456

NauKa

710-66 do 69

„Fiat” 1100 
prod. 1948), 
zamiennych

ZŁOMOWANE ZOSTANĄ
w końcu miesiąca stycznia 1965 r.
Do tego terminu odbywać się będzie 
sprzedaż bez ograniczeń dla wszystkich.

K8508

Pracownicy poszukiwani
BUKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W BUKU, ulica Bohaterów Bukowskich nr 15a przyjmie natychmiast do pracy:

instruktora poradnictwa ży­
wieniowego.Wymagane wykształcenie średnie.Warunki pracy i płacy do omówienia oso­biście lub listownie pod wyżej podanym adre-sem.

DYREKCJA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ulica Fredry nr 12 zatrudni 231*32 *
— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BU­

DOWLANYCH na stanowiska inspektorów 
nadzoru,

— GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH,
— STARSZYCH KSIĘGOWYCH,
— STARSZYCH EKONOMISTÓW do Inspek­

toratów w miejscowościach: Chodzież, 
Koło, Szamotuły, Września, Ostrów Wlkp.Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział Organizacyjno - Prawny — Poznań, ul. Fredrynr 12. K8466

ZAKŁADY SPRZĘTU MOTORYZACYJNEGO 
POZNAN, ulica Mylna 40/44, zatrudnią zaraz pracowników:

- — INŻYNIERA TECHNOLOGA,
" — INŻYNIERA KONSTRUKTORA, 

TECHNIKA TECHNOLOGA,
—■ TECHNIKA KONSTRUKTORA,
— Ślusarzy narzędziowych, 

j —- SZLIFIERZY do szlifowania narzędzi, 
< — Ślusarzy remontowych,

— TOKARZY względnie PRZYUCZONYCH 
TOKARZY.Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-scu w Sekcji Osobowej. K8417
Dnia 1 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, po krót­

kich cierpieniach, mój kochany mąż, ojciec, 
brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Maksymilian Dymek
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Głogowska 29 m. 6.

Dnia 2 stycznia 1965 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, drogi ojciec, teść i dziadek oraz 
ukochany nasz brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 64, śp.

Stanisław Adrydi
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ul. Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

40077g

Dnia 2 stycznia 1965 r. zmarła po długiej 
chorobie nasza kochana matka, teściowa i bab­
cia, śp.

Anna Relewicz 
z domu KRUSZCZYNSKA 

przeżywszy lat 72.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

SYN Z RODZINĄ 
Poznań, ul. Pamiątkowa 23. M24

W dniu 3 stycznia 1965 r. po ciężkich cier­
pieniach, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa córka, siostra, cio­
cia i szwagierka, przeżywszy lat 25, śp.

Waleria Bartkowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

pogrzebu o godzinie 9 w kościele na Osiedlu 
W ar sza wskim.

W

Poznań, ul. Krańcowa

smutku pogrążona 
RODZINA

53a. 40171g

Dnia 1 stycznia 1965 r. zmarł, przeżywszy 
lat 59, długoletni i zasłużony członek naszej 
Spółdzielni, śp.

Marian CeUer
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 bm., o go­

dzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA I ZBYTU 

GALANTERYJNIKOW I ŻABAWKARZY 
W POZNANIU

KIR

t> O Z N A N

Grunwaldzka 19

LOSU Log

^.000

na
i 800-000 •

Malowanie krawatów po­
wierzę fachowcowi. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39924g.
Ogrodnik potrzebny za­
raz. Warunki dobre. Leon 
Celler (Luboń 3) Żabiko-

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, AL Marcinkow­
skiego 2a, parter. 39808g
Korespondencyjne lekcje

wo. 40009g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ulica Grun­
waldzka 33a m. 7. 40076g
Ogrodnik potrzebny za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39907 g.____________________  
Potrzebna pomoc domo­
wa zaraz. Ul. Kościuszki 
106 c, po godz. 16.

,?9918g
Magazynier zatrudniony 
w rolnictwie z małą ro­
dziną poszukuje pracy 
zaraz (możliwie z miesz­
kaniem). Miejscowość o- 
bojętna. Zagórski, Dob- 
czyn, pow. Śrem. 229.57p

Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.

39857g
Psa boksa tanio sprzedam. 
Wrocławska 16 m. 7 (wej­
ście z Jaskółczej). 39930g

Samochody
Kupię „Warszawę” w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 39926g.

loKale

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Z S o s c «

Poznań, ul. Mickiewicza nr 36
poleca USŁUGI DLA LUDNOŚCI
oraz przedsiębiorstw i instytucji
W ZAKRESIE:

+ matowania szkła; 
wykonywania na szkle przezroczystym mato­
wanych napisów, wzorów i emblematów;
wykonywania napisów, tablic i szyldów na 
szkle i marblicie metodą piaskowania
tówki, szyldy, tabliczki nagrobkowe).

Usługi wykonujemy w krótkich terminach 
teriału własnego i powierzonego.

Zlecenia przyjmują
ZAKŁADY SZKLARSKIEJ SPÓŁDZIELNI W POZNANIU:

(wizy-

z ma-

języków obcych, 
macje: Warszawa 
68.

Infor- 
L, skr. 

K8391
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Aleje Marcin­
kowskiego 26 m. 26, II po­
dwórze, I piętro. 39862g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w stycz.niu 1965 r. 
kursy: spawaczy elek­
trycznych i acetylenowych 
dla początkujących o- 
raz korespondencyjne 
dla zaawansowanych. In­
formacji udziela i zapisy 
przyjmuje Sekretariat 
Kursów telefon 554-45.

K8246

Dnia 2 stycznia 1965 r. 
ukochany jedyny synek i 
nie życia, śp.

zasnął w Bogu, nasz 
braciszek, w 15 wios­

Andrzej Majchrzak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­

dzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE I SIOSTRY
Poznań, Głogowska 75 m. 22. 40107g

Dnia 3 stycznia 1965 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 73, śp.

Stanisław Cieślak
były pracownik H. C. P.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o go­
dzinie 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. w intencji Zmarłego odprawi się 
w czwartek, 7 bm., o godzinie 8 w kościele 
Sw. Jana Kantego, przy ul. Grunwaldzkiej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Promienista 65. 4O145g

Dnia 3 stycznia 1965 r. odeszła od nas nagle, 
namaszczona Olejami św., nasza najdroższa, 
dobra, pogodna, pracowita, oddana całym ser­
cem najbliższym żona, matka, babunia i te­
ściowa, śp.

z KOMORKOW

Zofia Harajewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm., 

o godzinie 13.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄ2, SYN, SYNOWE, WNUCZĘTA

I RODZINA
Poznań, Bogusławskiego 18a m. 3, 

Kraków. 40125g

Dnia 4 stycznia 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., w wieku lat 67, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Szrama
były powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­
dzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Za Bramką 7.
RODZINA

M25

Jakub Rutkowski
nasz kochany ojciec, teść i dziadzio zasnął 
w Panu, 30 grudnia 1964 r., po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbył się dnia 2 stycznia 1965 r. 
w Gorzowie.

Msza św. pogrzebowa odprawiona została dnia 
4 stycznia br., w kaplicy Sw. Józefa, przy pl. 
Wiosny Ludów.

Poznań, Gen. Prądzyńskiego 13, 
przedtem Różana 5.

Żałobą dotknięta 
RODZINA

M26

Zamienię pełnokomforto- 
we. kwaterunkowe, 37 m2, 
nowe budownictwo. By­
tom — na podobne w Po­
znaniu lub poszukuję wy­
łączone, pełnokomforto- 
v,c 40—60 m2 bliżej śród­
mieścia lub blisko tram­
waju. Teraz lub później. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39772g._________________  
Zamienię spiesznie 3‘/s 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne, komfort, c. o., te­
lefon, śródmieście Szcze­
cina na 3 lub 2J/a pokoju 
z kuchnią, w Poznaniu, 
najchętniej Jeżyce. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39779g.
Przyjmę na pokój. Po­
znań - Górczyn, ul. Skal­
na 15. 39869m

Nieruchomości
Sprzedam zaraz część do­
mu wraz z wolnym miesz 
kaniem w Lesznie Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 39430g. 
Dom z działką hektarową 
ogrodniczą sprzedam. Sza­
motuły, uL Gąsowska 22 
_____________ _______ 22956p
Sprzedam gospodarstwo 
własne 10 ha, z zabudo- 
w-aniami. Magdalena Ro­
gozińska, Łubnica 63, po­
czta Wielichowo, powiat 
Kościan, woj. poznańskie. 
________ _ 22735p
Willa wolnostojąca, za- 
kłac? fryzjerski, trzypo­
kojowa, taras, garaż, o- 
gród, winorośle, 300.000 zł, 
dom wolnostojący cztero- 
pokojowy, morga ogrodu 
270.000 zł, dom wolne trzy­
pokojowe mieszkanie, 
180.000 zł, ćwierć willi 
dwupokojowej, łazienka, 
100.000 zł, parcela 560 ms, 
pod pół bliźniaka, 55.000 
zł. Grunwald, Chodzieży, 
parcele 1000 m2, 20.000 zł, 
poleca: Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9. 40069g

ul. Kraszewskiego 14 
ul. Wrocławska 6

ul. Ratajczaka 28
ul. Chociszewskiego 33.

K8315

UNIEWAŻNIA SIĘ 
wydane dla 

Gnieźnieńskich 
Zakładów Garbarskich

na zakup matryc 
woskowych, papie­
ru światłoczułego,

P-13/52/63 dnia
3. VIII. 1963 r. przez 
Miejski Urząd Kon­
troli Prasy, Publika­

cji i Widowisk 
w Gnieźnie.

K8504

Sprzedam okazyjnie go­
spodarstwo rolne z za­
budowaniami w dobrym 
stanie z 1.37 ha ziemi or­
nej (gospodarstwo nie-
daleko szkoły, 
.komunikacja 
wa). Teresa

dogodna 
autobuso- 
Lipowicz,

Wioska nr 70, poczta Ja­
błonna. pow. Wolsztyn.

22953p
Parcelę 1150 m2 Poddany 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwalc?zka 19 

/dla 39965g.
Domek piętrowy morga 

■ ogrodu 130.000 złotych, 
,domek trzypokojowy, 
290.000 złotych, okazyjnie 
sprzedam. Krawiec. Poz­
nań, Garbary 53. 39829g

Zegarek złoty, bransoleta 
zgubiono Gajowa — Sza­
marzewskiego, tel. 548-35,
księgarnia. 4012Ig
Pozostawiony kapelusz w 
taksówce nr 283 w noc 
sylwestrową do odebra­
nia: ul. Grochowska 131 
m. 11, godz. 15—16. 40104g
Skradziono brązową to­
rebkę z indeksem, legi­
tymacjami studencką PP 
i ubezpieczeniową na na­
zwisko Urszula Ratajczak.

39978g

DYREKTOROWI

Lechowi Hempowiczowi
wyrazy najgłębszego i najserdeczniejszego
współczucia z

Dyrekcja

powodu bolesnej straty
ŻONY

składają
Zespół Artystyczny

Pracownicy Administracji 
PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 

W POZNANIU K17

Dnia 3 stycznia 1965 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 71. śp.

Roman Behr
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej. przy ul. 
Bluszczowej.

O ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, ul. Wspólna 45. 40144g

Dnia 3 stycznia 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł, pojednany z Bogiem, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec.’ syn, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 44, śp.

Tadeusz Wittmann
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

ZONA Z SYNAMI I RODZINĄ
Poznań, Smiełowska 22. 40178g

Dnia 3 stycznia 1965 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku 25 lat, wzorowa 
pracownica i koleżanka

Waleria
Bartkowiak

o czym zawiadamiają

Dyrekcja Rada Zakładowa Z. M. S.
Współpracownicy

STACJI KRWIODAWSTWA 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-7

Przetargi

SPÓŁDZIELNIA PRACY „LUMET” W POZ­
NANIU, ulica Dzierżyńskiego 7, ogłasza PRZE 
TARG na:
1. wykonanie prac tokarskich

2

3.

5.6.7.

(obróbka podstaw do lamp) 
wykonanie galanterii meta­
lowej do produkcji oświetleń jak: końcówki gwint, z koł­nierzem, ściągacze, nakrętki pod baldaszek itd.
wykonanie sufitówek do 
produkcji lamp (w kształcie łódek, trójkątów, nerek, kwa­dratów)
wykonanie powłok galwanicz­
nych:

5.500
40-000

5.000

szt.
szt.
szt.

aj b) mosiądzowanie chromowaniec) eloksylowanie (barwienie Al)
toczenie trybików krótkich 
toczenie trybików długich 
frezowanie trybików

30.00030.00010.000100.000100.000100.000Termin wykonania I i II kwartał 1965

dcm* dcm8dcm8 szt.szt* kpi.r.Bliższych informacji udzieli Dział Techniczny w godzinach od 8—12.Oferty z podaniem ceny należy złożyć w biurze Spółdzielni do dnia 12 stycznia 1965 r. w zalakowanych kopertach.Przetarg odbędzie się dnia 13 stycznia 1965roku, o godzinie 15.30 w biurze przy ul- Dzierżyńskiego 7.Oferenci lub ich upoważnieni ciele mogą uczestniczyć w jawnej targu.
Spółdzielniprzedstawi- części prze-Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­stwowe, spółdzielcze i prywatne.Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybóroferenta bez podania

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci dro­
giego męża i ojca, śp.

Teodora
Łajpa

odprawi się w piątek, 
dnia 8 bm., o godzi­
nie 7 rano msza św. 
w kościele przy Ryn­
ku Wildeckim.
O tym zawiadamiają 

życzliwych Jego 
pamięci

ŻONA, SYN 
 39974g

powodu. K8506
Wypożyczam — zagranicz­
ne suknie ślubne„ wie­
czorowe, welony, nakry­
cia do chrztu, ubrania, 
fraki. Długa 9. 38213g

Naprawa maszyn biuro­
wych, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 563-63 
(uszkoćteoną maszynę ku_
pię). 39400g
Kto udzieli pożyczki w 
wysokości 30.000 zł. Wa­
runki do omówienia. C-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
35873g.

Ogłoszeń,
19 dla

Pracownikom PKP w Kościanie, Dyrekcji oraz 
Orkiestrze Sanatorium Kościańskiego, Nauczy­
cielom i Uczniom klasy Va Szkoły nr 4 — 
wszystkim Krewnym i Znajomym, którzy od­
dali ostatnią przysługę żonie mej

Kazimierze Zak
składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
JAN ŻAK Z DZIEĆMI

39809g

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka miesiąca; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 

„Z mojej teczki”; 9 Mel. rozrywk.; 9.40 Dla przed­
szkoli słuch, pt.: „U doktora”; lo Public, między-
narodowa; 10.10 Konc. symf. 11.40 Muzyka ludowa
narodów radzieckich; 12.45 Rolniczy
13 Walce i Polki J. i Józefa Straussów; 13.20 So­
liści z orkiestrą; 14.15 „Mówi Rozgłośnia Harcer-

kwadrans;

ska”; 14.30 Zagadki muzyczne; 15.10 Utwory fortep. 
gra J. Twardowski; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Z twór­
czości kompozytorów franc.; 16.35 Program mło­
dzieżowy „Jak żyją”; 17.15 „List z Polski”; 17.40 
„Miesiąc mojego życia” — godło „Joanna”; 18.05 
Konc. dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwer­
sytet Radiowy; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Balik 
gospodarski” — opera komiczna Fr. Zabłockiego; 
22.05 Konc. życzeń miłośników muzyki poważnej; 
23.10 Mel. G. Gershwina, 23.30 J. Brahms: trio forte­
pianowe.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 

jęz. ang.; 9 Koncert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10 „Wesoły autobus”; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 
13 Koncert solistów; 13.25 Rok Ziemi Lubuskiej; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Mel. Filmowe; 15.30 
Dla dzieci ode. 11 pt.: „W krainie sztuki”; 16.25 
Felieton B. Koguta; 16.36 Piosenki poznańskich kom­
pozytorów; 18 „Kim był Cegielski?”; 18.10 Utwory 
J. S. Bacha w wyk. ork. symf. pod dyr. Pablo Ca- 
sałsa i solistów ; 18.35 Opow. pt.: ,,Reszta jest mil­
czeniem”; 18.50 „Mówi Technika” — „Rusztowania 
pięknych sztuk”; 19.05 Muzyka i aktualn.; 20.15 Mel. 
rozrywk. i tan.; 20.40 Słowno-muzyczna aud. literac­
ka; 21.40 „Jazz dla tych, którzy jazzu nie lubią”; 
22.10 „Kościół a problemy świata współczesnego”; 
22.25 „Ambicje i starty”; 22.10 Muzyka; 22.55 „Hory- 
zonty muzyki”; 23.25 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.55 Program dnia; 
dzieci „Odważny zając”; 17.20 Prcgr.

12.05, 16, 19,

17 Film dla
. . . ------------- dla młodych

widzów „Moje miejsce w życiu”; 17.45 Film seryjna; 
18.40 „Tygodnik Wiejski”; 19.05 „Gra Zespół Manto. 
vaniego”; 19.30 Dziennik TV; 19.50 Dobranoc; 20.15 
„Piękności nocy — film fab. prod. franc.; 21.30 
PKF; 21.40 Dziennik plus relaks.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Nie bez udziału społeczeństwa
Ełozwój urządzeń komunalnych w lalach 1966/70 |

Dez przesady można powiedzieć, że urządzenia komunalne 
to życie i nerw miasta. Żaden wielki ośrodek miejski 

nie mógłby istnieć bez wody, kanalizacji, komunikacji, spe­
cjalnych przedsiębiorstw oczyszczania itp. Nic więc dziw­
nego, że problemy rozwoju tej dziedziny naszego życia za­
przątają uwagę zarówno władz miejskich jak i każdego 
mieszkańca Poznania.W ostatnim czasie opraco-wano wytyczne kierunkidziałalności przedsiębiorstw gospodarki komunalnej na la­ta 1966—1970, w świetle uchwał IV Zjazdu PZPR.Projekt planu przewiduje w latach 1966/70 dotację 565,7 min. zł na inwestycje. I tak w roku 1966 miasto ma otrzy­mać 99,7 min. zł, w 1967 — 109, 1968 — 114, w 1969 — 115,2 oraz w 1970 — 127,8 min. zł. Poza tym nakłady inwestycyj­ne na gospodarkę komunalną ulegną zwiększeniu o kwoty 

uzyskane z tytułu partycypacji

Ha nowej 
ul. ^atmań^klaj

*

Ten ładny fragment architektury 
miejskiej pochodzi z projektowa­
nego przedłużenia ul. Hetmań­
skiej. Widoczne na zdjęciu do­
my, to fragment zespołu budyn­
ków wybudowanych przez Kole­
jowa Spółdzielnie Mieszkaniowa.

Fot. — K. Przychodzki

jednostek gospodarczych w ko­
sztach budowy i rozbudowy 
urządzeń komunalnych (np. w przebudowie ulicy Dolnej Wil­dy mają partycypować Zakła­dy H. Cegielski). Przewiduje się, że wpływy środków z tego tytułu wyniosą w najbliższym planie 5-letnim 220 min. zł. Również należy się spodzie­wać, źe czyny społeczne miesz­kańców Poznania dadzą po­ważną dodatkową kwotę. Ty­powym tego przykładem jest budowa nowego ZOO, gdzie istnieje konieczność zapewnie­nia udziału ludności w budo­wie tego obiektu na jak naj­szerszym froncie.Największym potentatem fi­nansowym w nowym planie 5-letnim będzie Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji, które otrzymało na inwestycje sumę 335 min. zł (w tym 77 min. z budżetu centralnego). Ponieważ w naj­bliższych latach wystąpi ostry deficyt wody dla ludności, ist­nieje konieczność szybkiego 
zakończenia budowy nowego 
ujęcia wody i to nie tylko w rozmiarach pierwszego etapu lecz i drugiego. W roku 1970 Poznań ma otrzymać o około 100.000 m3 wody na dobę wię­cej niż obecnie.Siłą rzeczy pozostałe przed­siębiorstwa gospodarki komu­nalnej w Poznaniu będą nie­co pokrzywdzone. Na drogi, mosty i oświetlenie przewi­dziano sumę 191 min. zł z tym, że 105 min. to udział budżetu centralnego i czyny społeczne. Jeżeli chodzi o komunikację i zaplecze komunikacyjne to w rubryce tej widnieje suma 84 min. zł.Z nowych obiektów najbar­dziej chyba interesujących mieszkańców Poznania warto wymienić: dalszą budowę tra­sy Chwaliszewskiej (od ulicy Warszawskiej do ul. Garbary),

przebudowę i regulację węzła 
wodnego, budowę trasy Dol­
na Wilda, nowego węzła ko­
munikacyjnego w Górczynie, 
nowego mostu na Warcie w projektowanej trasie Hetmań skiej, stacji obsługi autobu­
sów przy ul. Pustej, linii tram 
wajowej na ulicy Przybyszew­skiego, dalszą rozbudowę linii 
tramwajowej na ulicy Staro- 
łęckiej, linii trolejbusowejGłówna—Wilczak DworcaAutobusowego MPK przy ul. Bema, (s)

„TOS“
przy Dąbrowskiego 

od 1 marcaPosiadacze pojazdów mecha nicznych, zwłaszcza samocho­dów osobowych, oczekują na otwarcie budującej się stacji obsługi samochodów „TOS”, którą zlokalizowano na skrzy żowaniu ulic Dąbrowskiego i Lutyckiej. Według informacji udzielonych nam w dyrekcji poznańskiego oddziału „TOS”, 
nowa stacja obsługi otwarta 
będzie 1 marca br. Tym ra­zem wykonawcy zapewniają, że termin ten w odróżnieniu

Pomyślne rezultaty 
minionego rokuW ostatnich dniach ub. ro­ku nadeszły dalsze meldun­ki o przedterminowym wyko­naniu rocznych planów.Pomyślnie zrealizowały swe roczne zamierzenia m. in. za­kłady zrzeszone w Wojewódz 

kim Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Państwowego Prze­
mysłu Terenowego w Pozna­niu, które produkują artyku­ły na zaopatrzenie rynku i na eksport. Do wykonania trud­nych zadań produkcyjnych przyczyniło się przede wszy­stkim współzawodnictwo pra­cy oraz realizacja zobowiązań podjętych z okazji IV Zjazdu PZPR i XX-lecia Polski Lu­dowej. Przed terminem wy­konali również roczny plan pracownicy Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn Żniwnych, któ rzy dostarczyli do końca gru­dnia ub. r. dodatkowe arty­kuły o wartości 6 min. zł, w tym 600 ton odlewów oraz czę ści zamienne dla rolnictwa za 1.400.000 zł.Zrealizowanie różnych wiązań przyspieszyło też cznie wykonanie planów dukcji w Swarzędzkich

zobo zna- pro- 
Fa-

Kronika m. Poznania

Na 100-Secie wodociqgówZ końcem grudnia 1964 roku ukazał się w sprzedaży 
ostatni ubiegłoroczny numer „Kroniki Miasta Pozna-

nia”.Tym razem bogata jest część materiałowa zeszytu. Zawiera ona przede wszystkim dane o historii i rozwoju po­znańskich wodociągów i ka­nalizacji, a to na marginesie obchodzonego 100-lecia istnie­nia Przedsiębiorstwa Wodocią gów i Kanalizacji. Artykuły 
Jerzego Cwojdzińskiego, Je­
rzego M. Karnowskiego i Jó­
zefa Rynarzewskiego dają nie tylko rys historyczńy, ale tak­że wskazują na rozwój bazy technicznej, usprawniającej pracę przedsiębiorstwa w o-kresie powojennym.Na wstępie omawianego meru „Kroniki” czytamy tykuł Zygmunta Paszka „Poznań i jego region”.

nu- ar- pt. Ar-tykuł mówi w zasadzie o kie­runkach planowania prze­strzennego z uwzględnieniem tezy, iż obecne miasto, z jego różnorodnymi funkcjami, nie stanowi dzisiaj samodzielnego organizmu, a jest częścią sy­stemu funkcji regionalnych, krajowych, a nawet świato­wych. Praca Z. Paszka popar­ta jest kilkoma interesujący­mi planami.O 20-leciu poznańskiego lecz hictwa otwartego piszą Hen­
ryka i Zbigniew Namysłowscy (cz. I), zaś Edmund Krzymień drukuje drugą część artyku-

ki miasta. Część materiałowa zeszytu zawiera także kolejny odcinek pracy Antoniego J. 
Przestalskiego o placówkach naukowych naszego miasta.Dalsze pozycje omawianego numeru „Kroniki” to: Bogda­
na Ciszewskiego — „Opera Po­znańska w sezonie 1963/64”, 
Romana Hanclika — o gościn nych występach zespołów, so­listów i dyrygentów krajo­wych oraz zagranicznych na scenie Opery w pierwszym powojennym 15-leeiu.Dział informacyjny „Kroni­ki” zawiera sylwetki laurea­tów nagród m. Poznania i wo­jewództwa za rok 1963 (do­piero!), artykuł okolicznościo­wy związany z jubileuszem 50-lecia pracy artystycznej Adama Kuryłły oraz wspom­nienia po zmarłych w ub. ro-ku Stanisławie Chodunie,dyrektorze Zarządu ZieleniMiejskiej i Andrzeju Węcław-ku zasłużonym działaczu

łu o Powszechnej Wystawie

rewolucyjnym.
Tadeusz Świtała zamieszcza w „Kronice” kolejną pozycję z cyklu „Mottyniana”, tym razem o Stanisławie Zapeń- skim, stolarzu z Zakładów Naprawczych Taboru Kolejo­wego.Zeszyt uzupełniają sprawo­zdania i recenzje, (ec)

NASZE ROZMOWY

Porządek to nie wszystko

Krajowej w 1929 roku i jej wpływie na rozwój gospodar-
INFORMUJEMY

Dyrekcja Państwowego Teatru 
Polskiego zawiadamia, że z po­
wodu choroby odtwórczyni tytuło 
wej roli przedstawienia „Marli 
Stuart” w Teatrze Nowym, 5, 6 i 
7 bm. są odwołane. Jednocześnie 
Dyrekcja Teatru zawiadamia, że 
14 i 15 bm. na Scenie Teatru No­
wego zamiast „Marii Stuart” 
Schillera wystawiona będzie „Ania 
z Zielonego Wzgórza” Montgome­
ry. Początek przedstawień o go­
dzinie 18.

Na prelekcję red. Z. Szumow­
skiego pt. „Kryzys rewizjonizmu 
zachodnioniemieckiego” zaprasza 
dzisiaj, o godz. 19, Klub Wolnej 
Myśli, ul. Woźna 12.

TEATRY /

STYCZEŃ 

5 
wtorek

Telesfora

słońce: 8.03—15.19

POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 19 — 
„Liola”; OPERA — g. 19 „Esik w 
Ostendzie” i „Paziowib królowej 
Marysieńki”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — g. 
16.30 — przedst. zamkn.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Ten wstrętny celnik” (fr., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Pierwszy dzień wolno­
ści” (poi., 16 1.); CZTERNASTKA

od poprzednich (a było wiele) zostanie na pewno trzymany.Stacja obsługi przy ul. browskiego przeznaczona
ich do­Dą- jestwyłącznie dla samochodów o- sobowych i pochodnych (np. „Pik-up” Warszawa).Wjazd na stację znajdować się będzie od ulicy Tatrzań­skiej, którą — mamy nadzie­ję — Wydział Komunikacji Prezydium RN Poznania zmie ni do 1 marca z jednokierun­kowej na dwukierunkową.(s)

brykach Mebli, pracujących również na eksport. Dzięki te mu dostarczyły one dodatko­wo partię mebli za 3 min. zł. Podobnie jak w innych latach nie zawiodły również Poznań 
skie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa”, które do końca ub. roku wyprodukowały artyku­ły medyczne za 6 min. zł.

Poznańskie Zakłady Zielar­
skie wyprodukowały dodatko wo do końca roku 1964 arty­kuły za 1,5 min. zł, a Wielko­
polskie Zakłady Naprawy Sa­
mochodów dały usługi o war tości blisko 800.000 zł.Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa wykonało usług za ponad 532.000 zł, a Zakład Re montowy Energetyki — Po­znań, zameldował o dodatko­wej produkcji i usługach war tości 3 700 000 zł. (b)

Pani Agnieszka Roszkie­wicz wyraźnie zaskoczo­na jest naszą wizytą. Wzbra­nia się nawet przed rozmową, bo — jak twierdzi — niewie­le ma do powiedzenia o swo­jej pracy. Lody jednak zosta­ły wnet przełamane.Rozmowa wykazała, że za­wód wykonywany przez p. Agnieszkę tylko pozornie jest prosty i łatwy. Praca dozor- czyni — a tę funkcję pełni p. Roszkiewicz — nie polega bowiem wyłącznie na sprzą­taniu klatki schodowej i tere­nu wokół domu.Pani Roszkiewicz jest do zorczynią od 6 lat. Sama wy brała sobie tę pracę i do dzi­siaj ani na chwilę nie żałuje tej decyzji.— Dla mnie duże znaczenie ma fakt, źe przy moich licz­nych i rozmaitych zajęciach — mimo -wszystko —znajduję się zawsze w pobliżu domu. Przy dobrej zaś organizacji pracy mogę zupełnie dobrze połączyć obowiązki zawodo­we z domowymi żony i matki.
— Czy to bardzo trudno — 

bo wiemy, źe należy Pani na 
Jeżycach do przodujących do­
zorców — należycie wywiązy­
wać się z obowiązków?— Jeśli już podjęłam się tej pracy, to muszę ją wykony­wać tak, by nikt na mnie nie narzekał. Rano sprzątam od góry do dołu trzy klatki scho dowe nr 13, 15 i 17 w domu przy ul. Szpitalnej oraz teren przed budynkiem. Ścieram także kurze na poręczach i parapetach. Jeśli zajdzie po­trzeba, to wychodzę z miotłą przed dom po raz drugi. Sprawcami nieporządków są najczęściej dzieci. Z nimi chy

rym zapisuje kolejność korzy stania z pralni. Stąd i częste odwiedziny lokatorów w jej mieszkaniu, nierzadko o godz. 22.— Na to nile ma rady —-mówi dozor czy ni z tymfaktem trzeba się godzić.P. Agnieszka pełni jeszczedodatkową funkcję łącznika

Dobiega końca budowa
dodatkowej sali w Pałacu Kultury

IZJrzez kilkanaście lat prawe skrzydło obecnego Pałacu 
Kultury nie było wykorzystywane. Dopiero kilka lat 

temu władze miejskie podjęły decyzję odbudowy i przebu­
dowy mieszczącej się w nim dawnej sali tronowej oraz są­
siadujących z nią pomieszczeń.Przebudowę rozpoczęto w maju 1962 r„ a jej głównym wykonawcą jest Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4. Dokumentację opraco-wano .Miastoprojekcie’Wczoraj odwiedziliśmy kie­rownika budowy, inź. Zbig­

niewa Paprzyckiego, by zo­rientować się w postępie prac.Z. Paprzycki poinformował nas, że tzw. stan surowy jest w zasadzie ukończony. To znaczy dokonano tu już za­sadniczych przeróbek i obec­nie przystąpiono do wykań­
czania wnętrza. Najwięcej pra cy wymagała przebudowa ca­łego zaplecza, które służyć bę­dzie nie tylko nowej sali, ale również istniejącym salom: błękitnej i marmurowej. Ca­łość dostosowano do wymo­gów nowoczesności.Na parterze znajduje się hol, w którym zlokalizowanoszatnie i duje się obok — głównego schodowe

kasy. Za nim znaj- główny hol, a tuż sala wystawowa. Z holu dwie klatki prowadzą do holurekreacyjnego na I piętrze. Stąd wchodzi się do sali tro­nowej i marmurowej. Na an­tresoli m. in. znajdują się po­koje dla artystów. Palarnie mieszczą się na parterze i II piętrze. Nie zapomniano także o zapleczu techniczno-gospo­darczym, które usytuowano w niewykorzystanej do tej pory suterenie.
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Z po­
wodu kobiety” (franc., 16 1.); — 
GONG — g. 10, 12, 16 „Uczeń dia­
bła” (USA, 12 1.), g. 18 i 20 — 
„Grzeszny anioł” (radź. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 i 19.30 „Car 
Kałojan” (bułg., 12 1.); GWIAZDA 
g. 10, 12.45, 15.30, 18 i 20.30 „Rio 
Bravo” (USA, 12 1.); HUTNIK — 
nieczynne; MALTA — g. 16, 18 i 
20 „Więzy krwi” (radź. 12 1.); — 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Siedem narzeczonych dła 
siedmiu braci” (USA, 12 1.); OSIE­
DLE — g. 16 „Czarodziejski 
miecz” (jug. 10 I.), g. 18 i 20 — 
„Złodziej w hotelu” (USA, 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wojna trojańska” (wło­
ski, 12 1.); PRZYJA2N — nieczyn­
ne; RIALTO — g. 10, 12.15, 14.30,

ba wszędzie jest kłopotu.
— Stąd wniosek, 

rosłych lokatorow

najwięcej
narzeka?— Nie wiedzieć, miałam mogę nic W ciągu żadnych

że na 
Panizłego6 lat

do- 
niepo- niezatargów.

Fot. — K. Przychodzki między 47 lokatorami a ad­ministracją. I to jest koniecz­ność, choć nieraz lokatorzy przychodzą do niej ze spra­wami, w których udzielenie pomocy nie jest możliwe. No cóż — dobrze, że ludzie mają do p. Agnieszki zaufanie, że informując o rozmaitych usterkach, wykazują tym sa­mym troskę o wspólne dobro. Nasza rozmówczyni nie na­rzeka na to zjawisko, chociaż nie jest ono objęte regulami­nem. Bo p. Agnieszka trak­tuje swoją pracę serio i ma ambicję, by w jej domu i wokół niego panował zawsze porządek. I to jej się udaje^Rozmawiała: A. S.

Nowa sala ze sceną posiadać będzie około 600 miejsc i od­bywać się w niej będą roz­maite akademie, koncerty i zjazdy. Będzie tu również możliwe wyświetlanie filmów.Głównemu wykonawcy naj­więcej trudności sprawia nie- dostarczanie na czas potrzeb­nych marmurów do wykłada­nia ścian i posadzek.Obecnie w prawym skrzy­dle Pałacu Kultury zwiększy­ło się tempo prac. Może dla­tego, że jest zima i pracow­nicy PPB nr 4 nie mogą wy­konywać niektórych robót na wolnym powietrzu. Dzięki te­mu prace posuwają się na­przód. Harmonogram przewi­duje zakończenie wszystkich robót pod koniec grudnia br.Meble są już też zamówio­ne i — jak zapewniają Po­znańskie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowego — do­starczone one będą w przewi­dzianym terminie, (a)

Panuje między nami harmo­nia. Lokatorzy potrafią usza­nować moją pracę. Niech pa­ni zwróci choćby uwagę na klatkę schodową pod nr 13. Tylko raz od chwili powsta­nia budynku była malowana. Nikt tu nie rysuje po ścia­nach, nikt nie psuje włączni­ków światła. Panuje też w tym domu raczej spokój. Cza­sem zdarzy się, że jakieś dziecko hałasuje, ale prawie natychmiast interweniują ro­dzice.Największą plagą jest chy­ba wybijanie szyb przez dzie­ci. W klatce pod nr. 15 już chyba z 10 szyb zbito. Ale jeszcze nigdy nie znalazłam winowajcy. Dzieci są solidar­ne i nie chcą wydać winnego W takich przypadkach szyba jest wprawiana na koszt ADM. Wydaje mi się jednak, że to niesłuszne. Płacić po­winien ten, kto zbił. Może wtedy dzieci zaprzestałyby zabaw tuż pod oknami.
— Jaka pora roku jest dla 

Pani najcięższa?— Jesień i zima. W tych sezonach trudno doprawdy utrzymać porządek zwłaszcza gdy spadnie śnieg. Odśnieża­nie to ciężka praca i wymaga dużo czasu. Staram się jed­nak nie dopuszczać do zanied bań, bo nie chcę płacić man­datu.Pani Roszkiewicz prowadzi też specjalny zeszyt, w któ-

BĘDĄ PRZEŚWIETLAĆ
Na skutek interwencji czytei* 

ników zamieściliśmy 16 grudnia 
ub. roku notatkę pt. „Dlaczego 
bez kontroli”. Chodziło w niej 
o fakty nieprześwietlania w 
sklepach spożywczych jaj świe­
żych.

Odpowiedziała nam jako pier­
wsza dyrekcja Poznańskiej Spół­
dzielni Spożywców, o której 
sklep pod nazwą „Kopernik” przy 
ul. Walki Młodych, chodziło m. 
in. w notatce. List do redakcji 
stwierdza, że: „Dla uniknięcia w 
przyszłości nieporozumień — per­
sonel sklepowy został pouczony 
o konieczności dokonywania kon­
troli sprzedawanych jaj w spo­
sób zwyczajowy, i to bez uprzed­
niego zwracania uwagi przez 
klienta”.

Podobnej odpowiedzi oczekuje., 
my jeszcze od dyrekcji „Delika­
tesów” przy pl. Wolności, gdyż i 
o tym sklepie pisaliśmy w na­
szej notatce.

W 20-rocznicę nowy dworzec PKSMieszkańcy Poznania z niecierpliwością czekają na otwar­cie nowego Dworca Autobusowego przy ul. Marchlewskiego. Dzięki staraniom PKS-u, przedsiębiorstwo to otrzymało sta­re magazyny, które zaadaptowano dla potrzeb autobusowego ruchu osobowego.
Otwarcie tego nowego obiektu ma nastąpić w 20 rocznicę 

oswobodzenia Poznania, tj. 23 lutego br. O ile się uda, to część dworca — poczekalnia, udostępniona zostanie pasaże­rom jeszcze pod koniec stycznia br. (s)

TRZEBA ZAMÓWIĆ W „RUCHU”

Zwracaliśmy w jednej z nota­
tek uwagę (listopad 1964), że w 
recepcji hotelu „Merkury” brak 
kartek pocztowych z widokiem 
tego nowoczesnego obiektu. Dy­
rekcja hotelu tłumaczyła się 
wtedy niemożnością otrzymania 
widokówek od Biura Wydawni- 
czo-Propagandowego „Ruch” w 
Warszawie.

Właśnie to Biuro odpowiedziało 
na naszą notatkę, stwierdzając, 
że posiada ono w swym serwisie 
fotograficznym 15 tematów doty­
czących poznańskiego hotelu, 
(zdjęcia nocne, z lotu ptaka, wnę­
trza itp.). Do tej pory wypro­
dukowano 20.000 sztuk widokówek 
z „Merkurym”, a dalszych 30.000 
jest w produkcji. Jak stwierdza 
wspomniane Biuro — dyrekcja 
hotelu powinna zamówić wido­
kówki w PUPiK „Ruch” przy ul. 
Zwierzynieckiej. Widocznie tego 
nie uczyniła, skoro przez dłuższy 
okres hotel nie dysponował odpo­
wiednimi widokówkami, (c)

17 i 19.30 „Dwie noce jednego 
dnia” (jug., 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) —■ nieczynne; SCALA 
— g. 16, 18 i 20 „Hamlet” (I s. 
radz„ 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Pięć dr.i, pięć nocy” (NRD, 
12 1.); WARTA — g. 10—13.30 — 
„Chwila wspomnień rok 1961/62” 
(non stop — poi., 7 1.); g. 15, 17.30 
i 20 „Strachy zamku Spjessart” — 
(NRF, 16 1.); WILDA — g. 10, 13, 
16 i 19 „Panienka z okienka” (poi. 
12 1.); WRZOS (Luboń) — g. 16.30 
i 19.15 „Koniec naszego świata” — 
(poi., 16 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Japonia wczoraj i dziś” 
(cz. II),

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­

NI (Stariy Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.
WYSTAWY

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— „20 lat Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w twórczości pla­
stycznej” — g. 10—18;)

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwareli Eugeniusza 
Gabryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14, 

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Spoi. Ogniska 
Kultury Plastycznej w Poznaniu 
i dziecięcych kół miłośników pla­
styki — g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek 10) — „10 lat 
Oddziału PTTK przy H. Cegiel­
ski” — g. 9—17.

dyżury
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17), tel. 
510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (UL 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: A. Lampego 2, Marcin­
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76, Głogowska 47.

TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 53, Starołęcka 79, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.


